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Miesięarue 1 Mk. R fen. Kwartalnie ł ·Mk. 50 fen. 
Za odnoszenie dó domu dopłaca się lill fen. miesięcznie. 
Prenumeratą_p~ poc:d~ miesięcznie 1 Mk. U fen., 
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O~iBCBD~ syjskie. 
nie myślał na prawdę o odbudowaniu Pol­
ski1 a Polaków uzywal jedynie za narzę~ 
dzie ujarzmiania Europy". 

Nadszedł kongres wiedeński. Kto 
• • ,-. • . - szczegółowo przyJrzy się jego przebiegowi, 

Dzien.n~ r~Js'}tie p~mosły _ '\VJ.~do: ten zrożumie, że cesarzowi rosyjskie-mu 
mość o ~oWeJ ~b1;,tmcy, Jaką rzą~. rosyJski bynajmniej nie szło o „odbudowanie" Pol­
ma zamiar udziehc Pol.~om._ Niebawem 1 ski. Przechvnie, starał się on usilnie o po­
m~ być ~loozo-ny nakf panstwo~'J', P?* i łączenie wszystkich dzielnic polskich, aby 
~ierd~Ją~ znany man1fes-t w. ~s. ~~1kola1~ ! je \\'cielic do państwa moskiewskiego. Je-

1 :M~kola1eyneza o ,,Polsce, W?l~el w swej dynie sh."'Utkiem oporu Anglii, Francyi a 
wie~ Języ~ 1 sam_orządz1e ' oraz ,,uro- przedewseystkiem Prus nie doszło do tego. 
CZJ:sfe _ ~otwierdzeme zeszlc:r~czn~go o- Wówczas to koniecznrnsć narzuciła projekt 
świade_zema ~- preze~a ~dy m1m;trow Go- utworzenia konstytucyjnego Królestwa Pol„ 
r~mykina o mezachw:aneJ decyzy1. obd8.l'Z&- I skiego, tern bardziej, że w walce podJętej 
ma „JF.rólestw,a Pols1:1ego auto1!om1ą. i przeciw Napoleonowi prawiono wszystkim 

• "Wiadomoic. powyzsza, .powtorzooa przez I ludom europe,lskim, że celem jej jest wy­
p1s~ polskie,. szerok1em ~hem r?Z'" · swobo-dzenle wszvstkieh narodów. 
brzmiała ~ k?"aJ;t naszym. J!lz samo zam- · , 1~ • " _ 
teresowame, 1a~1e wywołała, Jest dowodem, ~eksander I .i:ws~rzeml ~ofakę. U-
że istnieją jeszcze u nas liczne zastępy, cz_J-1;lł to, b<:, mmna!. A ~c;y.ml !em ł~t­
wierzące w wartołć obietnic rooyjskkh. WH:lJ, ho z g??, sobie. powie ... ~rnl, ze ~o .o 
Niestety, znajomość dziejów naszych, zwla- ~wskrzeszeme d? i:iczego .• nie. obow1ązu­
szeza czasów porowbiorowych, tmr byla u J0· • Uznano ~o ogo!me za .w:eJ~iego d~bro­
nas przez rząd rosyjski tłumionai iż nie:- czyncę .P?lski. , NaJzupel!1ieJ mesl.uszme; • 
wielu jest takieh, którzy Co- dziejach tych. ~~rod og~lneg_o cho~_ w?zięcznos~is 
mają jaki_ ··_6-- taki ___ -_-___ ·_e ____ 1i6ll ___ -__ -_.~ •• ęci_-e __ • ___ --·_Gd __ -_-·_-_ yb}r--:·_•· ____ -_-_?;U_._.a11_- __ m ___ ·~_- __ , _wyx~z-BJ~-.:;eg_· _o ___ 1uę __ P.11ędz_ y .mn-enu.w h_ yrnme 1 storyę tycli ~stm:myeh mąk i cierpień „~ze oos .'f-olskę , - p1erwotnie. sp-ecyal-
inaszych, wiedii&ltoy, ze- jed:ną z podsfuw me- !la czesc Aleksand:a 1.~o nap1s~nyn~­
obludnego sposobu rządzenia w Rosyi są I b7l Jedyny tylko człowie~, jeden mąz, wi.el­
właśnie obiecanki. za. pom_ oeą nicli]udZi _ kteg? zaprawd.~ .serca_ I _rozumu, h'i.ory 
się narody, zarówno te, 00 jęczą pod jarz- I!rz~Jrzal myśl~ i .zamiary Ale~sand~a i w 
mem rosvjskiem jak i obce przysluehu- _ hście do przyJaciela swego p1sal, ze car 
jące się fym jęk~m. ' wskrze~za_ tylko. nazwę Królestwa .P?lsk!e.. I 

Historya uczy, że przy kaidem sklada- go, <:° Jes~cze me .~o:rzy naroo;r1 ! ze me-
1 niu obietnic, bądź to przez władców rosyjo. ~a z!'1dne1 pewno~1, ?zy _ ca.r .zi~m s:we o- 1 

skieb, bądz to przez :rosyjskie rządy, _ ei, b,efmce. .I ~1ml wow~as ow mąz oba- I 
co obietnice te czynili, z góry wjediieli, że- wy, „aby imię polskie. me pop~dło . we i 
łeb nie dotrzymają. Caly system rzadów wzgardę,, a. moskale_ rue P?czynah sobie z l 
rosyjskich opie-ral się na postrachu, demo- Polaka~1, Jak z poddanynu". • . '! 
ralizacyi i na obietnicach. Trzy te spMOby Męzem tym byl Tadeusz_ Koec_:uszlrl:?, 
stosuje Rosya · od dawien dawna, zarówno a slowa p-owy:bsz.e. przytoczone są z lego h­
względem swoich, względem Rosyan, jak i stu d~. Czarto!Ysinego. _ . 
względem obcoplemieńców" N1e cyiuJerny tu ob1ecanek, zawartych 

C ". _ ;, _. , _ . _ - w t. zw. „konstytueyi Króle~wa Polskiego" 
. za~1 _ n~wet. władcy l rzftdY w Ro- ogłoszonej 27 listopada 1815, a zapeV1mia-

6YJ. posuwani 1nę az do komedyi wprowa- • • 1 ~i:.· i.· t 1 „ · · · 
dzania owych obietnic w życie. Ale wnet l1ł00J wo :iV<!lc osou:~ ą, ;'-0 ni::s~ sun:iemia .1 
Qkazuje się, ie to tylko komedya. Czem druku, metylkalnos~ w~nsn~fl, :i-1:zal~z.. 
jest nadana przi,d dziesięciu laty Rosyi i w ność, sąd?w, odpow1edzialnosc mmistro~, 
żveie wprowadzon ,konstytu "'l C y.rspoludzial natodu w_ ustawodawstw17, 

:: k ed ? M ap' 1 cya od 'lfY i t. d. Odegrano k:o-medyę wprowadzema 
:btoo:1ka~' ~lid_ 0 i;cy~ z teg_ d0 r 2

8:JU tych obietnic w życie z n_ ajwyraźniejszym 
..,;a A..i .1AA0 „~.„....,"g-1;'5 empi ~m~_, .o czynd l. ie- zamiarem niedotrzymania ich nigdy. 
..,_,_ vu m. a•u z orą. owmnismy ourze „ . · 
z:iac ie~ wartość, a wówczas nie dalibyśmy Wolnos,c -0sob1sta? • W niespełn~ rok 
tuę brac na lep obietnfo. - po ogloszenm koostytueyi ,,z-darzaly s1ę wy-

W ehwiU gdy mów zjawia stę obieca.n- padki - cytujemy H. Schmitta, - że por­
ka, nie nowa wprawdzie, lecz przypomina- wany ~a~le przez siepaczy obywatel war- I 
jąca - wlaściwie nawet nie nam, lecz ab- szawski 1 zaprowadzony do pałm:m Kon· 
cym państwom. .....- przyrzeczenia,. zwiasto- stant~ot tam bez sądu i wyroku otrzymy- I 
wane dwa lata 1ub rok temu - warto bodaj wal. kilkB:set _Palek, poczem' z ogoloną gło­
pobieinie przypomnieć dlugi szereg obie- :wą I brw1am1 wracal skatowany do domu". 
cane-k rosyjskich i komedyi nieraz bar<lzo Wolność druku? Gdy niezadowolenie 
smutnych, niaraz tragicznych, jakie rozgry- z „k-0nstytu-cyjny~h~1 rządów W. ks. Kon-1 
wały się na tle tyeb przyrzeczeń ~yf$kieh~ stan~eg? utv~datmało się coraz bardziej w 

Pomińmy ezasy Rzeczypospolitej, Iata, prasie I w p1smach ulotnych, cesarz Alek~ ł 
w których Rosya zRnucila .swe -- sieci na sar:der specyalnym ukazem zniósł 13 gru­
Polsk,ę. Wówczas zapewnienia przyjaźni i dma 1819 r. wolność druku i ustanowił 
obietnice sypały się jak z rogu obfitości. ren~rę, kt~ra przetrwała ai do r. 1906. 
Przecież nawet zajmując Polskę w Prumętamy Ją wszyscy. 
~wem, Rosya zapewnia.fa, że czyni t jedy- Są ludzie, co tw.i~rdzą, że stracHiśmy 
me _i • wyłąeznie dla oi?!ony naszego pań- dane nam , swobody P.rzez rewolucyę w 
&wa 1 narodu. Zaczm,JmY od czasu} gdy I 183l~ym roku. To tw10rdzenie jest nie­
kraj nasz ostatec:mie wszedł w posiadanie I słuszne. Nie mieliśmy nigdy swobód pod 
'.Rosyi, od owij fatalnej dat'i . 8-go .!utego I rzą~~ ry:>syjskim. :Mieliśmy tylko obie· 
1813 r., gdj' _n~ :r:io.cy ~,kap1tu~a~~1~· au~ l C~KI, ~ore zresztą znoszo~o stopniowo,. w 
$f:ryaoko _ rosyJskieJ wojsko rO=>YJ:-<kie. za- ' mągu k!lku lat po ~Ioszemu konstytucy1. 

jęło Warszawę i już z ni-e.i nie wyszło, az ~o- I J :me mogło bye maczej. Cesarz nigdy 
:innego dnia epokowego, który_ roze~ral s:ę i swreh -Obie!nie J?OWBŻ~ie nie traktował. 
świeżo w naszych o-ezach do o-go sierpma I J~z 16-.g;o sierpnia_ 181.~ro roku, a więc w 
1915 rolm. - I meepeł~ą dwa_lata po ogfosieniu konsty-

W pierw8eym z tyeh dni pamiętn~rch ! tI;f!1, l1~alw l1~eie „p-0;1fnp1( ?o ,namiest­
eesarz Aleksander I wydał odezwę, do P?- ! n;."'~ ~Jąezka, ze b:ynl'J!!';l!eJ me J~ ?bo­
lak6w W JdqreJ zapowiadajac ehęc SWOJ't 1 ~ll}Zany do przestT?~!,;P1iłl USta.tvy, Jaką 
'cd.bud~wani,n eaiej Polski, „po Dźwinę, Be- l nad~t. KróJes~wu Po 1 ~1.:ie~nu, i_ że każdej . 
reeyn.ę j Dniepr'\ _ wzywa! wojsko pol· j chw1h, i;noz~ Ją cofnąc .. ~ymowny dowód I 
~e, ~by opi~cilo Napoleona, ,,który nigdy ' wartosc1 ofoecanek ro.syJ?Jnch. 

o_-., ~ ;L:: ·~' : · : _ , „, _ , 

' ~\i~~~·;·;"""'!," - -~-< __ ,~'----,_;';:-o:. ,;.-;_':-·~;:·~ 

Komunikat niemiecki. 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Glów1rn. donosi 19 lipca: 

Wscl1odni teren walk: 
Chupa wojsk generala - I eldmarszalka Hindenburga. 

Na polndnin i na południowym wschodzie mi Ryg i nasze bohaterskie pnlki zfa~ 
mały wśród nieslyehanie wysokich dla nieprzyjaciela strat ataki rosyjslde, wykonane 
pt>no·wn.ie, za pomocą wzmocnionych sił. 

Grupa wojsk generała - feldmarszatka kstęcia Leopolda Bawarskłego. 

Położenie na froncie jest niezmienio-ne. 
Na dworce kolejowe H or o d z i e i a i P o gorze Ie y, oraz linię od Mi il s ks 

w kiernnkn B a r a n o w i c z, na 1.iórej panowal wzmożony przewóz wojsk, nasUi 
eskadry lotnicze rzuciły ze skutkiem "'iele bomb. 

Grupa wojsk generała Linsingena-. 

Częłciow<l ożywiona działalność ogniowa przeciwnika, zwłaszcza nad St o eh G­

d e m, jak róW'D.ież na zachodzie i na polndnfowym zachodzie od Ł n e k a. 

Grupa wojsk generała hrabiego Bothmera. 

Nie wydarzylo się nie szczególneg{). 

Zachodni teren walk: 
Wczoraj wieczorem w ok-0Iicy S om me magdeburski pnlk: piechoty Nr. 26, oru 

Altenburgski pułk pono·wnie odebrały Anglikom w zaciętej walce wieś Long u e.. 
va l i przylegający do wsi od wschodu lasek D e l v i Il e. Oprócz wielkich krwai- _ 
wycb strat A.nglicy ]Wzostawili w naszych rękach 8 oficerów 1280 szeregowców, ora1 
znaczną liczbę karabinów maszynowych. 

Ataki nieprzyjaeielslde :na stanowiska nasze na pólnocy od O v. il l er s, jak rl}.. 
W'.tlież na południowy skraj P o z i e re s zostały w całości skrępowane ogniem zafo~ 
rowym i nie osiągnęły nigdzie najmniejszego powodzenia. 

Na południu otl S o m m e załamały się częściowe ataki francuskie na póln-oey 
-od B a r I e u x i pod B 0 l l o y. Na innych punktach nie zdołały się one rf>zwinąć. 

Na prawo od lU o z y kontynuował nieprzyjaciel swe daremne usiłowania prze­
ciwko naszym liniom na „F r o i d e T e r r e". 

Na. północy od B a u - d e · S a p t przedsięwzięcie patrolu niemieckiego za.koń= 
tllylo się powodzeniem. 

Bałkańsid teren walk: 
Nic nowego. 

·----
Sprawozdanie admiralicyi niemieckiej. 

BERLIN, 19 U11ca. (Urzę!fowo). 18 lipca rano samoloty :niemieckie zaatako­
wały przy pomocy boml> stojące w porcie wojennym Re w 1 a nieprzyjacielskie krą­
i<łwniJii, torpedowce, lo~lzie podwodne, oraz tamtejsze zakłady wojskowe, osiągnię-­
to liczne celne strzały w nieprzyjacielskie siły \Yojenne, tak więc w same lodzie pod­
W'Odne ugodziły cztery pociski. W wJdadach dokowych wmiecono wielkie poiary. 
Pomimo silnego ostrzeliwania z Ią!ln i po:mimo 1m'iby przeoiwdzinłania ze sirony sa­
molotów nieprzyjacielskich wszystkie hydroplany nasze powróciły bez nszlrnib:eń do 
floty, oczekującej ich przed :;.mtoką 111 i ft~ k <! .Jakkolwiek flota bardzo wcześnie zostafa, 
do51trzefonl!; z lądu i skonstatowaną przez wywiady sanrnlotów nieprzyia-0ieJskich, 
nieprzyjacielska flota wojenna nie nkazafa się. 

Szef Sztabu Admiralicyi ~ki. 

Komunikat austryacki. 
WTIIDE,.~. Urzędowo donoszą 19 lipea: 

Rosyjski teren walk. 
Zmiany nie xasdy. 
Na południu od Mol da wy ponownie odparto kilka natarć n!epreyjaciela. 
W o1.7ęgu gór i Ias;)w poll J a b ł o n i c I! i ż a b i e m walka zamieniła się w łłcm­

ne odosobnione potyczki. 
Na południowym zachtH1zie od D e J at y n a wojska nasJJ@ oilpędzily z powrotem 

pr1ez rz(lkę oddziały nieprzyjneiel~Ide, które zdołały przejść na brAeg za.ełunlni, prlil­
czem wzięto 300 jefteów i i-dobyto 2 karabiny maszynowe. 

Dalej M pó1xwcy nfo wa:&r e~o. 

Włoski teren walk: 
Po i:towem gwaUownNn przygot' W[!nin przez l\I\yforyę zi:rn.isl.kowaU mos! trzy­

krotnie zna.eznemi silar„i •tanowi:::ka nasze na polo.dniowJ.m w.,.~hodzle od WłWOZU. 



Nr. 200. GOD.ZINA 

B arc o I a. Ataki te odparto 1.'Twawo granatami ręczn;ymi: ogniem karabinów ma­
szynowych i lawiną kamieni. 

Na froncie kary n tyj ski m trwa ożywiony ogień artyleryi w odcinku Fe l 1 a 
i Ba i ble r. · 

Nocny atak oddziałów A.lpinów w obrębie Mis tag s ko ie 1 załamał się po gwał­
townej walce d~ięki zaciętości obrońców, którzy zatrzymali w rękacl1 swych nieprzy­
jacielski karabin maszynovvy. 

Wieczorem T ar v i s znajdowało się w ogniu armat. _ 
Na froncie I s o n z o artylerya nieprzyjacielska skier<Hvywala działania swe prze-

ciwko płaskowzgórzu Do berd o. 

P. O L' S K l. 

sla na ókofo 317 oficerów i 12,637 szeregow- ~flm_nni_k!łt ~ola. ·1kt:."1·. 
ców (?) zdobycz zwiększyla: się do 30 dzial, fiu .nu u lluly il!R 
w tern 17 ciężki.eh - 10-cio ctm. kalibru - Le Huvre, 18 lipca. - Główna kwatera 
jak ~ó~nież 6-c~o i dziewięcio calowycą i wiel-

1 
d0n'JS!: 17 lipca: Na froncie belgijskim dzień 

~ą ilosć karabmów maszynowycb, oraz moc 

1
. nplynąl spokojnie,_ wyja.,wszy ogień burzący 

mnego łu:p:i. . . . artylecyi naszej w okolicy Hetsas i Boesinghe 
<r ~.ulrnwrna: 'Y kiem~lm Kll'hbaby., nad I' który wyrządzil ciężkie szkody w foriyiika: 
„rarucą transylwanską WOJSka nasze .ołJsadzHy eyach nieprzyjacielskich. 
cały szereg nowych wvgórz. _ 
· Front pólnocn-0 - zachodni. W okolicv K "k f • I k" 

R!gi po obs:dwóeh stronach t-Oczyly się P-Otyc~ mnnm a HDID8 8 I. 
~11 o pomys117ym d~a :ias ?rzebiegu. Zdoby- Londyn, 19 lipca (T. wt). - Główna 

Nic nowego~ 

Albański teren walk; 

Zastępca szefa s~alro: generalnego 
von Ho elf er 

Feldmarszałek - porucznik. 

li:smy rowy meprZYJacielskie i wzięliśmy jeń- kwah:ira d-0n-0si 18 lipc.a: Niemcy po ostrze-

! 
ców. liwaniu za pomocą bomb zawierających gry. 

Front kaukaski: Rozwija się ofenzvwa zące gazy wykonali dzisiaj wieczorem atak 
praweg-0 skrzydla armii kaukaskiej. • na stanowiska nasze w sąsiedztwie Longueval 

I Kozacy Kubańscy, którzy należą do ko- i lasu w Delville. Zacięta walka toczy się 
lumny generała Gornostajewa -0siągnęli dnia dalej. Poza.tero niema nie szczególnego do 
16 czerwca (?) znaczny sukces. Turcy opu- doniesienia. 

Skończmy z tą największą z komedyj chyba byl żart, jakiego wobec narodu na­
cbiecanlrnwych, jaką Rosya odegrała w cią- ~zego dopuścił się W; ks. Mikołaj, obiecu­
gu stu lat ostatnich, a w której to komedyi Jąc „Polskę, wolną w wierze, religii i w 
my, Polacy, niestety, odgrywaliśmy rolę o- samorządzie". Wartość tej obietnicy naj­
szukanych, i przejęliśmy się tą rolą do te- lepiej okreśm okólnik ministra spraw we­
go stopnia, że w dalszym ciągu dawaliśmy >V11ętrznych do gubernatorów w Królestwie 
się - i jeszcze dajemy się - oszukiwać, 1 z. wyjaśnieniem, że wspomniana obielnica 
biorąc plewy obłudnych obiecanek za naj- 1 me dotyczy „Priwiślinja", lecz odnosi się 
czystsze i najpożywniej,sze ziarno. I do terytoryów, które W. Ksiaże odbierze 

Wybuchła rewolucya 1831-go r. Wy- Auis~akom ,i Niemcom. Dopóki' to nie na­
buchła właśnie dlatego, że zamiast spelnie- l stąp1, w Królestwie w stosun1."'ll do Pola­
nia obietnic z r. 1815-go, tłumiono wszyst- j ków ma pozostać wszystko po dawnemu. I 
ko, co mogło przyczynie się do odrodzenia rzecz~iście, ~ladze rosyjskie ściśle stoso­
narodowego, kulhiralnego i gospodarczego waly się do teJ wskazówki. 
Polski. Przegraliśmy, bo musieliśmy prze- Kiedy już Rosyanie opuszczali Warsza­
grac. „Konstytucyę" zniesiono. By zaś nie , wę, n~ !1'zł7 dni przed wejściem armii nie­
tlrażnic zbvinio narodu, zaczeto nowa serye mrnch"leJ, owczes.ny prezes ministrów, Go-

u c ' ' 1· • 
~biecanek. remyi~m, zapowiada „z najwyższego upo-

Zaczyna się okres ~,aufonomii", oparty w~~ienia'', że „J. C. M. rozkazal radzie 
na „Statucie organicznym" dla Królestwa mm1strów opracować projekt nadania Pol­
Polskiego, wydanym w lutym a ogłoszonym sce, po ukończeniu wojny, prawa swobod­
w marcu 1832. Statut obiecywal autono- nego urządzenia swojego życia narc:dowe­
mię wevvnętrw.ą, z Radą administracyjną go, kultural:r;~o i gosp?.~,arczego, na zasa-
i z „dyrektorami" (zamiast poprzednich dach szerokieJ autonomn . 

ministrów) na czele. Jak rosyj1ska rada ministrów oceniła 
Ze ,}Statutem" c.dministracya rosyjska I wartość. tej ostatniej obiecanki, najle<piej 

;najmniejszych nie robiła sobie ceremooij. wskazuJe !akt, że wcale nie śpieszyła się z 
Zanim ao w żvcie w-nrowadzono iuż O'O wypelmemem cesarskiego rozkazu. 

o • 'J:' , J "' D "' 
zdeptano, najpierw częściowo, a potem cal- . z1s1 gdy ani piędź Królestwa Pol-
kowicie. A równocześnie rozpoezeto robo- skrngo me znajduje się w posiadruniu 
tę „jednoczenia" Polski z Rosyą; robotę, ros~·j:skiem, ma się pojawić akt, potwier­
której symbolem byla wooiesiona w latach <lza3ący uroczyście oświadczenia, złożone w 
1832 - 1836 cytadela warszawska. ZvJi- Dumie przez p. Goremykina o niezachwia­
nięto uniwersytet warszawski (1831), znie- n~j decyz;yi obdarzenia Królestwa autono­
siono odrębność monetarną (1840), wpro- m1ą. . 
wadzono kodeks karny rosyjski (1845)~ ~ie ś~iejcie się!... Bo chociaż ta" o­
zniesiono granicę celn~ między Królestwem ~ta~a obiecanka na pozór bardzo jest 
a Hcsyą (1850), ~ róv.rnocześnie zaczęto smieszna, - z treści jej J z jej du~ha _try-
Tiarzucać język rosyjski w rozmaitych dzia- ska smutek bezgraniczny! · · 
łach administracyi. Z Obiecanej „a Ufo Il O· ...... OO Z <u Ł . n„_ 

mii" w ciągu lat 25-u nic nie zostało. A 
tym, co o nią upomnieć się chcieli, cesarz 
Aleksander II odpowiedział w r. 1855-ym 
w pałacu Łazienkowskim krótko a węzlo­
wato. 

- „Point de reveries" - żadnych ma­
rzeń!... 

Oto wartość obiecanek rosyjskich. 
Wśród narodu zaczęło się ciche, tłu­

mione wrzenie. Więzienia przepełnione. 
Ucisk policyjny najstraszniejszy. A równo­
cześnie na horyzoncie międzynarodowym 
zaczęły pojawiać się chmury. Powstała w 
Petersburgu obawa, aby z ogólnego· naprę­
żenia nie 'vyloniła się kwestya polska. 

Za wpływem i radami margrabiego 
Wielopolskiego, znów zaczęto próbować 
przekształceń w duchu autO'llomicznym. 
Nie ogłaszano tym razem obietnic, ujętych 
w jakiś całokształt, lecz wysłano do War­
szawy W. ks. Konstantego w charakterze 
namiestnika, „z bardzo obszerpemi pełno­
mocnictwami", jak glosil ukaz zapowiada:­
jący jego przybycie. Zaczęło się „przywra­
canie" instytucyj przewidzianych w „statu­
cie organicznym". Wznowiono zniesiona 
Radę stanu, powołano do życia Szkolę Gló: 
wną., obiecano wiele, bardzo wiele ładnych 
rzeczy. Obietnice nie doszly do skutku, to 
zaś, co powołano do życia, po paru czy po 
kilku latach przestało istnieć. , 

Powiadają niektórzy, że przyczyną te­
go zawodu było powstanie J863-go roku. 

'Glebsze vmikniecie w calv svstem rzadów 
rosy.iskich i w 'sto&unek "Rosyi do Polski 
musi doprowadzić do wniosh.11, że powsta­
nie było tylko wygodnym pretekstem do 
niedotrzymania obietnic. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
nawet gdyby wymazać z historyi naszej rok 
1863, to napewno nie uniknęlibyśmy Apu­
chtina, Hurki i tego całego systemu, jaki 
ludzie ci reprezentowali. Okres reform 
Wiel01polskiego potrzebny byl dla dziejów 
naszego narodu jako dowód, że niema dro­
gi, któraby mogla doprowadzić do uczciwe­
go porozumienia rosyjsko - polskiego. Ze 
atrony rosyjskiej nigdy nie może nastąpić 
i nigdy nie nastąpi zrozumienie naiszych po­
trzeb narodowych, wobec crzego o zadość­
uczynieniu tym potrzebom nawet marzyc 
nienodobna. Nad stosunkami po[sko - ro­
ryjskiemi od lat stu zawisł napis dantejski 
51lasciate ogni speranza"... to sprawa bez­
nadziejna!... 

Czy ubiegle sto lat zamalo jeszcze iia­
ło dowodów?. :Popra'Wdył w~y_m jllt 

Komunikat t11rHcki. 
Konshmtyriopol, 19 lipca. (T. wl.). -

Kwatera główna donosi między innemi: We­
dl:ug najnowszych komunikatów o pomyślnych 
Dper~cyach przeciw \V1ochom w Trypolisie i 
Anglikom w zachodnim Empcie Nuru Bev 
,_.. I . . "' ' "' . ' '"ory nemJe operacyami ochotników otomań-
skich w tej okolicy, nie zginął, jak to glosilv 
komu:llikaty angiehkie, lecz żyje. W ostatnich 
walkach z \Vłochami w okolicy 11issrata wzia! 
on do niewoli 200 oficerów, 6,000 żołnierzy ·i 
zdobył 24 dziala. Miejscowości Missrata i Dje­
dahie znajdują się w posiadaniu ochoitników. 
\Ye wschodnim Egipcie ochotnicy nasi toczl} 
z;vycięski bój. Na froncie Iraku, w odcinku 
Felahie nie zaszły żadne zmiany. W odcinku 
Eufratu zdobyliśmy na szlaku etapowym sie­
dem okrętów wyladowanych żywnością. Napo­
Hrnne w okolicy Bossorach oddziały angielskie 
zostaly pobite przez wojska nasze, walczące 
pod dowódvtwem Reszyda Paszy. Prócz tego 
wstał strącony i zabrany latawiec angielski. 
Operacye nasze skierowane przeeiw Rosya­
nom na froncie perskim rozwijają się pomyśl­
nie przy pomocy ochotników perskich. 

Petersburg, 18 lipca. - Wielki sztab ge­
neralny donosi 17 lipca po pot: 

Woly1i: Na wschodzie i nił'i'poludniowym 
wschodzie od wsi świniuehy bohaterskie woj­
ska generała Zaeharowa złamały op.Jr nie­
przyjaciela. · · 

\V potyczce pod miasteczkiem Pustomyty 
(10 klm. na południowym wschodzie od świ­
niuch) wzięliśmy do niewoli przeszło 1000 żoł­
nierzy niemieckich i austryackich, oraz zdoby­
liśmy lekkie i dwa cięż..1{.ie działa, jak również 
karab!ny maszynowe, prócz tego liczny inny 
lup. -

W walkach tych zraniony zostal odliun­
ldem szrapnela w nogę dzielny general Wlo-· 
dzimierz Dragom.irow. 

W okoliey dolnej Lipy atak nasz postę­
puje pomyślnie naprzód. Nieprzyjaciel sta­
wia tu zacięty opór. W walkach w tej okoli-, 
ey wojska nasze wzięły do niewoli 236 ofice­
rów i 5872 żolnierzy, oraz zd·obyly ~4 armaty, 
w tern 12 ciężkich,·· 14 karabinów maszyno­
wych, kilka tysięcy karabinów i i1mego ma­
teryahl; prócz tego wzięliśmy tn dn niel':oli 
jeszcze 51 oficerów 1 2165 :ioinierzr. 

Suma ogólna wziętych w w:ilkad1 tyeh n:;_ 
:W:olllliu w dniu 16 liiprn1 jeńców wuo-

ścili w pośpiechu Baihurt i podpalili tę miej-

scowość. Komunikat . włoski. 
Petersburg, 18 lipca: - Wielki sztab 

generalny donosi 17 lipca wieczorem: 
Rzym, 18 lipca. - Glówna 1.-watera do· 

nosi 17 lipca: W okolicy górnego biegu Posi-
Nasz Najwyższy Wódz, cesarz, skier-0wal 

dnia 16 lipca pod adresem glównodowodzace­
go. w T~li~i~ nastę~ującą depszę: „Z ra"do­
ś_ci_ą dow:rnazrnłem :ię o. ważnych sukcesach, 
ktore osiągnęły IDoJe dzielne wojska kauka­
s~ie podcza~ podjętej na nowo -0fenzywy. 
Nie.eh Pa!1 ~ załączy wyrazy mej najgoręt­
szeJ · podz1ęln I mego zaufania w ich najwięk­
szą gotowość do ataku i do ponosiienia ofiar". 

Mikołaj. 
Front północno - zachodni: Zeppelin 

przeleci.al nad Rygą i na ro1J:maite ~ęści mia­
sta rzuci! 13 bomb. 

Front zachodni. Wołyń: Na Wołyniu na 
lewym brzegu dolnej Lipy wojska nas;e w 
~a~s~ym ~iągu wypierają nieprzyjaciela. Liczba 
Jeneow CJągle jeszc-ze wzrasta. 

l ny nieprzyjaciel usilowal wczoraj powstrzy~ 
mać postępowanie naszej ofenzywy. Po usil­
nem skoncentrowaniu ognia licznych bateryj 
o.d Co! Santo aź po Torraro nieprzyjaciel rzu­
ci! zn~czne sily do ataku. Nasi, nie czekając 
natarcia, ruszyli do kontłataku. Po zaciętej 
walce na bialą broń nieprzyjaciel zostal od­
party na calym froncie. Tak samo w malej 
,folinie Toro (strumień Posiny) dobrze wy­
mierYJnym ogniem udaremniono próbę obej­
i;, 'n naszych stanowisk na północny wschód 
nd Monte Seługgio. Artylerya nieprzyjacielska 
wy::itrzeli!a jeszcze kilka granatów na Cortina 
d'Ampezzo. Nasza od'Powiedziala i ostrzeliwa­
la zwykle cele w dolinie Dm.wy u górnego 
bi6gu But. 

~ukowina: Na południowym zachodzie 
od Krmpolunga oddzia!y naszej kawalervi po­
sunęły się naprzód szosą Kirliba-M~a.­
rosz Szigeth. 

Petersburg, 18 lipca. - Wielki s~b ge­
neralny donosi 17 liipea wieezorem: 

Uzupełnienie: Otrzymany k-O'IIluni'kat do­
nosi o walce w powietrzu, która wykazala 
wytrwalość i spokój lotni•ka naszego. Roze1rra­
la się ona przed okopami nieprzyjacielskimi 
na zachodzie od Dfaińska. Lmniili:-ochotnik Pu­
szkel i pod:porucznik Kowenko jako obserwa­
tor dokonywali lotu wywiadowczego. Nad 
dworcem kolejowym Abeli latawiec nasz zaa­
takowany :wstał z tylu znienacika przez Fokke­
ra nieprzyjacielsikiego. Pi·erwsze strzaly zra­
nily K owen!lrę w rękę, eo jednak nie przeszko­
dziło lotnikowi w zawróceniu i w zaatakowa­
niu nieprzyjaciela, któregn nawet zrnusil do 
ucieczki. Wywiad kontynuowano następ-nie da­
lej i osiągnięto zamierzony cel. Nad przystan­
ldem Rakiszki (14 klm. na zachodzie od A­
beli) latawiec nasz ponownie zaatakowany zo­
stał: przez Fokkera, który go uszkodził wielo­
krotnie przez swój silny ogień. Gdy jednak 
F(,kker wpadl w ogień karabinu maszynowe­
g:• naszego latawca, znikł szybko, powrócił 
jednak wkrótce i ·zaatakowal aparat nasz po 
raz trzeeJ i ·wlaśnie w tej chwili, gdy Kowen­
ko, pomimo swej rany latal dziurę w chłodni­
ku, ażeby zapobiedz przedwczesnemu ładowa­
niu z powodu braku wody. Kowenlm oti-zymał 
drugą ranę na ciele od pocis<ku wybuohowe­
g1. Pomimo odniesionych ran dokończył on 
swej pracy, pochw-1cil za karabin maszynowy 
i rcztworzył: ogień, pocze.m Fokker musiał 
szybko umknąć. Pomimo to Puszkel skutkiem 
poważnych uszkodzeń w maszyneryi opadał 
p.:1woli, kontynuowal jednak swój lot wśród 
c gnia bateryj nj.eprzyjacielskich i dzięki swej 
udwadze i przytomności umyslu doprowadził 
aparat do lotniska. CięLlro ranny Kowenko u­
tracił przytomność. 

Komnnikatv francnskio. 
Paryż, 19 lipca. - urzędowo don-0szą 18 

lipca po poludniu: 
· Na południe od Somme Niemcy późnym 

wieczorem i podczas no-cy atakowali stan-0wi- . 
ska francuskie od Biaches d"O Maisonette. Po­
mimo ponawianych prób, które przypłacili 
d-'Aklhvemi stratami, nie mogli on.i wejść w 
posiadanie l\Iaisonette. Część ich wzdluż ka­
nalu wta1'gnęla do . wschodniej części Biaches. 
Walka trwa dalej. 

Na lewym brzegu l'tfozy rozehwial się ma­
newr niemiecki przeciw ·wzgórzowi 304. 

Na prawym brzegu Mozy doszło podiczas 
nocy de walk na granaty ręe-me u dos1ępów 
do Capelle St. Fine i na zachód od Fleury. 
Wszędzie Niemców odparto. 

Dość ożywic>na walka artyleryjska itoczy 
się w ·okolicy La Lauffe i Le Chenois. 

Na pozostałej części frontu noe upły.nęł'a 
spokojnie. . -

Paryż, 19 lipca. -- urzędowo aon-oszą 18 
lipca wieczorem: 

Na południu od Somme lhień upłynął 
stosilllkowo spokojnie, nieprzyjaciel nie pona­
wia! ataków przeciw !\faiss-0nette. 'Vyparliś­
my Niemców 7. kilku domów, 1rtórc. zajmowia­
li oni jeszcze we wsi Biaćhes. 

Z pozostałego frontu niema d-0 zakomuni· 
kowania żadnego ważnego zdarzenia. 

U wejścia do doUny Ra.eeołana. i nad I· 
sonzo toczą się z. P.rzerwami walki artylery:j· 
skie. 

. 15 lipca samoloty nasze boonlbardowaiy o-
bóz nieprzyjacielski w oikolicy Vielgereuth. 

W ezoraj nieiprzyjaciel .r07JW'inąl natlen 
czynną akeyę napowietrz.ną. Donie.~iono d 
oon.-t::ardowaniu różnycll miejscowości w do­
lin"e Camonica. i w dolinle &z. Nie zanofo„ 
wann ani ofiar ani szkód materyalnych. Sa­
mrihty nieprzyjacielskie, które zamierzały po. 
szybować do Bergamo, Breseia i Padwy, zo.. 
staly cde.gnane pne'L ogień naszych bateryj. 

Ubiegłej nocy pięć hydroplanów bombar­
dowalo Treviso. Została zabiła jedna osoba, 
wiele zaś odniosl-0 lekkie obrażenia .. Wyrzą­
dz::irr-0 pewne szkody materyalne. Jeden z hy.; 
<lr·11Planów nieprzyjacielsikich Z()8bil strącooy; 
przw; nasz ogień. Zabi.to dwóoh. lotników. - '· 

lnstępca von BatockiE;o. · 
Berlin, 19 lipca. (T. wł.) - Po­

t.wierdza się wiarlomość podana przez 
kilka pism, iż prezes wojennego urzędu 
żywnościowego v. Batocki usuwa się z 
zajmowanego dotąd stanowiska prezy~ 
denta prowincyi wscbodniu-pruskiej, by 
oddać się wyłącznie pracy na swym n0< 
wym urzędzie. Jako nast~pca v. Ba­
tockiego wymieniany jest dotychczas.p­
wy kapitan obwodowy z Królewca., v. 
Berg. 

Dr. Hemerlch u 'kmin bawmkłeuu. 
Monachium, 19 llpea. (T. wt). - Król ba­

warski udiieill dziś sekretarwwi stanu w. mi· 
nisteryum spraw weWlllętrznych, d-rowi Heli­
ferichowi posluehania, które trwa!o :prreszlo 
godzinę. . 

Dceydnf ąn młelłąn. . 
Berlin, 19 lipca (T. wt): - Według 'do-: 

:niesienia gazety „ V ossisehe Zeitung" s Lon- . 
dynU, angielskie sfery dyploma.tytDe i pul&-:,' 
menta.rne podziela.ją idanie, ie w eiągu na} 
bliższych dwóch miesięcy albo zostanie poko­
na.ny opór niemiecki, albo teł ·Niemcy dowio-
dą ostatoomie iii aą niepokonalne. Ołeuywa 

iranooska opiera. się przewainie ńa. siliwh 
Anglii, które nie są wsza.kie niewyczerpane.' 
Jęiell nie wystarczą one do odparma: Niem·'. . 
ców, wówczas trzeba. będzie stwierdzić równo­
wagę militarną, i nikt nie poro6ta.nie zwycięs-
cą. W ciągu dwóch miesięcy okaże się rów· .~ 
nici:, rn;y Niemcy będą ~ stanie przetrwać wal· · 
kę ekonomiczną,. gdyi o be.en.ie blokada jest 
jaknajostrzejszą. Następnie należalohy po­
ważnie i trzeźwo za.da.ć sobie pyła.:nie, czy '!'oi­
na. powinna być za.koiiezoną, gdyż nie mofo . 
by6 ona przecie! prowathona jako niedorzeez· 
nośó. 

Bpran znvan!ła pokoiu. 
M-O-Skwa, 19 lipca (T. wl.). - Według ga­

mety ,;Rnsskoje Słowo", sfory polityczne Rosyi 
przypisują radzie ministrów najwyższe zna­
czenie. Pod obrady wzięto sprawy wielkiej··~ 
doniosłości, od ~tó:rych . ro-;1strzygnięeia p}'Zez [' 

nmusti:qw' ~~ ~~' lws. ązal~l1~· 



~doki pokoju. PewnnddJ~ł,.ie. w obra­
dach "" szerokiej mfon:e u~ędninno możli­
wość zawi.mńa pokoju. .Obniiły fo uważa.ne sa 
zn najważniejsze, jl!.kie datydi.ezas prowadro: 
uo od chwili wybuehn wo}ny. 

. Berlin, 19 · lipca. (T. wt). - :Korespon­
dent gazety ,,Berliner Tageblatt" miat moZ.. 
ność .rozmówfonia się 1 porucznikiem artyle.­
ryi francuskiej~ ·wziętym do niewoli na fron­
cie wschodnim, PorneHik ten Wl'tlll 1 wieloma 
innymi otictlrami francuskimi pnebywal na 
honeie rosyjskimJ praeująe nad. wyszkoleniem 

8. 

O IJlń blmrydZJ. · l 'budowano. bara~. Stosunki aprowizacyjne 
• , przedstawm1y roę wcale znośnie: mazna bv-

Haga, 19 lipca. (T. wt). - Z Waszyngto- Bukareezt, 19 lipca. (T. wt). - Centralna lo dostać w~zyr.ttkiego za d · d 
nu donoszą: Ze mony .sir Edwarda G.rey'a komis~a ~-wozu postanu':ila nie znosić tym- I pieniądze. w ~istniej~cej w ~~1:r~~~:U~':c~ 
nadeszła tu odpo'\\>iedź odmowna na pro.pozy• ilU!Sow? zakazu . wyw-0żenia kukurydzy. Uw szkole pięcioklaS-Owej dla chla . · , · d · _ 
cyę amery.kańs<kiego Czerwonego Krzyża, w przednlo mają być określone potrzeby kraju. t d i tw PCO\\ 

1 
zie:w 

sprawie przesyłania do Niemloo i Austro- Wę- · czą ~a a mzpoezynala naukę norma~nrni 
gier środków lec2'Jlii:$3ch 1 materyalów opa- .. Emir lłln· Snd BB"ł" ;sw~e4 

wca 
1916 

:r • .zostazy rozdane świade-
l. trnnkowydl. Gray zaprze{}'J..a, by blokada · 48 u. · . _ . 

czw6:rporozumienia wykraeutla przeciw zasa- Konstantyne>pol, 19 lipca. (T. wt}. - A„ Oto w kiiku ~łowach _h
1
st<Jrya tych nliiko 

dom konwencyi genewskiej i dodaje, że nie l geneya M:illi donosi: W nagrodę ut wierność dw~~ lat wo~ny' teraz Jeszcze parę slów o 
może być mo·wy o tero, by w Niemczech i w względem Kalifa i usługi oddanę państwu ! c~wih ~becne3. ~tr:z.a.ly slys~liśmy wciąż, 
Austro - Węgrzeeh brakowalo materyalów po- osmańskiemu, emir Ibn Sud Reszid wstal l wręc. tez ta~ do meh. przywy~1śn_iy, że. kiedy 
trzebnych dla Czerwonego Krzyża i raczej spe}- mian-0wany głów.nooowodzącym w<>iS>k i <>- li na kilka dni przed Z1e~onem1 Sw1ętam1 zapa­
dziewać się moin.a, ·że jest go tam u wiele. chomików z Nedjidu i Zubairu. Sułtan, pne- nowala migle głucha cisza, te:i ~rak ec1m 

stawszy mu szablę wysadztiną dyame$ffii, ! strzalów zrobll u n~s niezmrerme przykre 

a.rtyleryi rosyjskiej. Według jego Ędania arty- lnmv 11Di1n111:.1 f1l'lt1&mc~h.< 
lt>rya rosyjska. poz~tawia viiele dtł i:ye.enia.. ~U!IJ uiihmt ll11alllł!Jli1łll 

obdarzył go jednocireśnie dyamentoWj'!!Ilo or- metenie. Mimo .to lednak w sobotę 10-go 
derem Medtidie, oraz uotym i srebrnym me- czerwca ws~stko 1esii:ze było spokojne. Tym~ 
dalem W<łjennym. eu1sem w niedzielę 11 czerwca, wrszedłszy na 

Stosunek pomiędzy oficerami rosyjskimi i . I,ondyn, 19 lipca (T. wł.) - Biuro 
franenskhni jest do tego stopnia. na.pięty, ie Reut('ra donosi1 ii Casement za.mierze. 
ezęsfo dochodzi do ~jśe. RGsyanie są~ą, ie założyć apełacyę do izby wy2sze.j naj­
fo !t'ancya ~-ywGłala wojnę: Są łłm.· s:n11i!m.· I wyż2zego sądu krajowego, o ile rozumie 
wo1ną, n. obeena. o!eneywa 1est ostatnun 11~b się, otrzyma nil. to zgod~ generaluego 
'Wysiłkiem. adw·okata. · 

K-0respo11dent rozmawiał również 1 p-0]· 
ma•rm <>ficere:m japońskim, który potwier­
dził, ii w armii rosyj11kiej majduje się ogółem 
około OO.OOO Japtllle'.&yków, w tej· liczbie i ar· 
t:; Ierzyści} prze~·ainie uś piechota. Podlega.. 
i~ oni rezbzom nłieerów rosyjskich, oo jest 
1myczyną wieUdep nienłfowołenitt 1 ich 
st:rony .• fapdezyey pnybyli do Europy bard~o 
nieehrtnie i 1\·ale1yli jedynie pod przymusem 
w szeregaeh nsyjskfoh. Choeiai Japonia za­
warła Jn·zym:i@ne li Re1yę, to jednak serce ln­
'dn nie jest po jej stro~ie, gdyi Jn.pońezyey 
pomni są i~1~• okn.ei•ństw rosyjskich, flo­
konanyeh polłezas wojny rMyjsko • japońskiej. 
Wypowiedzenie woJn.y Niemcom nar6d przy~ 
i~I 2 wielką nietli~" i l\1edy dopiero ujaw­
niły 5if' wyraihłio l'JfMpatye dla Niemiec, gdy 
Niemct!m p~ebywaj~eym w !l'singtau "'7-
prawiono pul!llieno ewa.eye. Kaidy Japończyk 
U:<iłnie prapie, lły p$ wojnie powróciły da­
Vi'tH~ priyjazne słłnnrnki wzajemne Japonii i 
Niemioo. O]>Hyilya pn~w 1mymierzu z Ro­
syn 'lystępujei otwarl.rie. Co11ai•z japoński jest 
zr1eklarownnym pnyjaełelł'm Niemie6. Opoey­
cya dopięła tego, ł!i zuieelmno wrsyłania 
(falszyeh tr:nuiporlów wojska do Europy. Po­
mimo to ws1yiitb ł.iHya zaofiarowała Japo­
nii rozległe przywilej~ wojtkowe i go1pmlar­
cze na dalekim w11eiutdme. Pnymierze rosyj­
sko - japoiiskie nie będzie trwałem, gdyi in­
teresy ja.poihlde iMMnll!!l!iO przeciwne są in­
tereso:m ~rjskim. 

llłł I łłitQI. 
l-~iNleń, l9 liµea (T. wł) - Z wo­

jenneJ kwatny lJra.snwej donoszą: Pod­
czas gdy od Stochodu do Baranowicz. 
pomi~dzy P;·ute>m a Dniestrem -panuje 
wztrlęclny spokój, ni@przyiaciel od ponie· 
działku załął się kontynuowaniem dro­
bnych p: zedsdęwzięó u górnego biegu 
Prutu i w lesistych okolicnch gór kar­
pa~ki~h. Są to bH wyja,tlm przedsię­
wzięcia natury ;podrz~dnej. Najbliższe 
~ni_ wyjall~ią, w. J&kim stopniu ńieprzy· 
Jaciel zamierza l zdoła ponownie powo­
łać do iycia i poprowadzić swą olen~ 
z.yw~. przerwaną .zupełnie od piątego 
li_poa. 

Bucfapeszt,1.9 lipea. (T. wl.). - Sprawoz.. 
nawca dziennika budapeuteńskitgo „Godzi· 
na 8-a" z D<trmawat:ry donosi, iż R-OSyanie za. 
sb:s·.rwali naj&nergiemii;jsze środki przaeiw 
przesyłaniu wiadomości. Odbywa się tam no­
we roz.mi~nie wojłk, które 'kis.rowane są 
i:u granicy rumuńskiej. · 

Pllimi my lilłstniw. 
~o\holm, 19 lipe~ {T. wt.). - W gló­

wne1 kwaterze Ntiyjskiej pod przewodnie· 
twem cesarza odbyło 11it nowe poiiedzenfo rar 
dy _mi~btriw. PrHdmietem obrad było za. 
grozGnrn tal• 4owun dla armii i niesły~ha­
uy sian :ns)isldeh dróg i~Iunyeh. 

Londyn, 19 lipes. (T. wł.} • ._ BilU'o Reu· 
tera don-0si um!!·dowo: General Hs,igh ko.­
munikuje, ii mgła i dłszez utrudniają opera­
cye na północ od OviUen. Uciyniliśm:v po­
~ępy na fr.oneie 1000 yardów, wypariiśmy 
nieprzyjaeitla z silni„ ufortyfikowanych po­
zycyj, wzięliśmy jeńców i zdobyliśmy kara· 
biny maszynowe, 

Przeprowadziliśmy pomyślny atak na ltie­
mieckie r-OWJ Iąeiąc• pod Bytesel1aete. 

Atak nitmieeki pn<! Cninehy z.ostał uda.­
temniony prey pom-0ey Hnszego ognia. 

B~rn, 19 lipca. {T. wł.}. - ·senator fran­
cuski, Quesnel, Z\VTócil się do ministra w-0jny 
z ostrJ·m listem, w którym wslmzuje on na 
kryz:rs w rolnictwie i zatrważający brak sil 
roboczych. Nie bez obaw należy myśleć o naj­
bliższych żniwach, gdyż moi.na stwierdzić, że 
ul,)ylo eonajmniej 75 % sił roboczych. 

Paryi, 19 lipca. (T. wt). - Izba depu­
towanych zaczęła wczoraj rozpahywać szereg 
wniosków w sprawie ustanowienia kontroli 
:n!'!rl armią. Prez&s ministrów, Briand, oświad· 
rzyl, źa komisye parlamentarne mogą rozta­
czać bardzo skuteexną kontrolę, choć rola par­
fo.mentu podczas woJny nie jest ściśle okre­
ślo:ia, eo . dowodzi, że Francya nie pragnęła 
wo.v1y. Bnand dndal, iż tzt:!d pozostawia izbie 
zupełną swobodę w wynalezieniu środków 
zmierzających do zapem1ienia sobie prawa 
kontroli. Po krótkiej dyskusyi izba odroczy­
ła się do 25 lipca. · 

Paryi, 19 lipca. (T. wl.). - Donie.~fenie 
Ageneyi Havasa: Pokladając ufność w po­
średnieł'tl.-ie rządow~m, kolejarze postanowili 
przystąpić dzisiaj do pracy. 

Lugano, 19 lipca. (T. wt). - Jak dcmo­
szą z Rzj•mu, serbski następca tronu, Aleksan­
der, podczas pobyitu swego w stolicy Włoch 
nie byl przyjmowany ani przez żadneg-0 mi­
nistra, ani przez nikogo 7. przedstawicieli ro­
dziny królewskiej. Jako powód podają róilnice 
w poglądach rządu wl:oskiego i serbskieg-0 na 
przyszłe określenie granic Serbii :p<> wojnie. 
Ksią.ię przebywa obecnie w Davos. 

. Lon<lyn. 19 lipca 1T. wł.). - Lloyd 
donosi z Malty, iż parowiec anc•folski 
„ Virginia" (427g ton) zatopiony '"'został 
przt>z łódź poriwodną. Załoga zło~ona z 
48 1ud2ii przybyła na Malt~. Sześciu z 
nich jest rannych; przewieziono ich do 
szpitala. Pierwszy (;ficer zginął. 

Lloyd donosi równie~ z Lovcotoft o 
zatopieniu trzech łodzi rybackich, któ~ 
rych załogi uratowały si~. 

A:materiram, 19 lipca (T. wł.).-Biuro 
Reutera donosi, że l}arowiec angielski 
"Wiltonhal" (3387 -ton) został za.to· 
piony. 

0 Zif OJllllB „Uf rył. 
:itokholm. 19 lipca (T. wł.). - Z 

powoda zatopienia w dniu 18 lipca na 
wodach szwerlzkich. na południu od 
BJnr~klu~b w zat?ca Botnickej pa;owea 
mem1eckiego „Cyna", rząd szwedzki po· 
lec1ł amhasadoro\vi swemu w Petersbur­
gu założyć protest ;.U rządu rosyjskiego. 

Raga, 19 lipca. (T. wI.): \.-:- Znany ko­
respondent, Wiegand telegrafuje z Berlina do 
New York World'a: W chwili odjazd.'l „Deut­
schland" handlowa lódź podwodna E'remen" 
b ~ . » 
· Y;a.praw1e z~pelnie gotowa do odjazdu, dwie 
zas urne lodz1e były na ukończeniu; ii.. nich 
'Pierwsza musi być już obecnie z.upelnie goto­
wat a i następna wkrótce zapewne będzie rów~ 
niei wykońcwua. 

Berlin, 19 lipca. (T. wl.). - Grono socya· 
lls:tycznych palityków skandynawskich p:ny· 
byfo 16 b .. m. do Niemiec, by, korzystaiąc z. 
zaproszenia kilku tamtejmych socyaldemokra­
tów :z. kól partyjnych 1 zawodowych, zapoznać 
si~ naoeznie ze stosunkami panującymi w 
Niemczech. Goście zwiedzili p:nedewszystkiem 
instytueye dobroczynne i pomocy woiennej ro­
botników berlińskich, następnie zs.ś udadzą 
się do Belgii i na front. 

miasto, zobaczyłem wszystko popakowane i 

r r ;; n n 4 $ 

współobywateli moich gwał';.-0wnie uciekain­
eyeh. Powodem przerażenia były wieści• -;, 
cofnięciu się wojsk naB'Zyeh, zajęciu Buczacva 
i zagrożeniu Czer.ni<0wiee. Wid:deliśmv Uum-v 
tulaczy z Kołomyi, Zaib!otowa, w p~niez: ~j 
trwodze uciekających z zagrożonych miejsco­
wości; potem treny. Bojr·'Hwsi wyjechali na­
tychmiast, znbierająe, eo się dal-o. Wvjeżd:ia­
no przeważnie na Karosz lub w kforu~ku De­
latyna, skąd jednakże uchodźców zawrócono. 
~a ezas jakiś poczta przerwała urzędow;anie. 
::starostwo otrzymało zawiadomienie bv bvfo 
w pogotowiu do odjazdu; urzędniko'm wynła· 

7 "' w '" "'~ cono trzymiesięczną pensyę. Dotyehezas Jede 

Za Unią bojową w fialicyt 
Jeden z przyjezdnych z Kołomyi ~powia· 

da w lwowskiej „Gazecie wieewrnei" o na· 
stroju ostatnich dni przed ewakuacyą miasta: 

Od niejakiego czasu zapanował w mieśde 
:ruch niezwyczajny i oo szczególne, ukazała 
się nagle kawa, palona i niepal-0na, w znacz.. 
nej ilości, której przedtem za drogie pienią~ 
dze nie można było nigdzie dostać. Ta kawa 
byla powodem rozmaitych domys16w; a wszy­
scy zgodzili się, iż sprzedawcy wydostali u­
krywaną kawę i sprzedają ją chyba z powodu 

• niepewnej s~iuacyi. Niestety domysły te po~ 
częły się sprawdzać. Zaczęli się zieżdiać u­
e~odźcy z Zaleszczyk, Buezacza, Horodenki, 
mosąc z sobą wieści, które nie dzialaly koją­
co na nastrój miasta. Zwłaszcza, że widać 
bylo, jak eorai bardziei pustoszeją ma(l'azniy 
wojskowe z mąką i innymi zapasami., 

0 

paku­
ją się warsztaty i szpitale. Zdenerwowanie 
wzrastało. Na dw-o:reu. kolej-0wym ruch pano­
wał nie do opisania, kasa pakunkowa była 
formalnie zawalona tobołami róineg-0 kalibru.· 
M~"'iono, że na Stanislawów pociągi już nie 
póJdą; 1.oto chce więc udać się Lwowa, musi 
jechać przez Węgry, na Kłiresmezo. Okazalo 
się jednak, że wydają bilety jazdy do Lwowa 
przez Stanisławów, ścisk na dworcu nie 
zmniejszał się ani na chwilę. Wszyscy pra­
gnęli za wszelką cenę wyd-0,:;tać się z Koloe 
myi. Zdenerwowanie doszło do ostatnich gra­
nie. W parę dni potem nadeszl:y wieści po­
myślniejsze; wiele osób wróciło nawet do 
miasta, jednakie sytuacya ta trwala tylko do 
28-go czerwca. Nagla 1lmiana w pof-Ożeniu 
wojennem na tym odcinku sprawiła, te 29 wy­
slano ostatni jufr. pociąg z Kołomyi, a SO-go 
zajęli ją Rosyanie. 

Od oficerów, prz.ybyiych z Podhajec, do-. 
wiadnje się lwowska „Gazeta wiecwrna": 

nakie ewakuacyi nie zarządz-ono, ruch poczto­
wy został znów podjęty i mamy nadzieję, że 
wkrótce wszyscy wrócimy do Bohorodcum. 

Ostatnio toło1ramy. 
memey 1 unucnw. 

. . Rern. 19 lipca. (T. wł.). - Dzien­
mln medyolańskie donoszą, i~ denuto­
wany Altobelli ·wniós? w Izbie inte{pela.* 
cy~ w sprawie środków sto;:io\vanych 
przez banki niemieckie w stosunku do 
poddanych włoskich i w sura\Yie odmo· 
wy udzielenia pozwolenia·· na wviazd z 
Behdi. \~7łochom zdolnym do służby woj­
skoweJ 1 powołanym do szeregów. 

Kopenhaga, 19 lipca (T. wt). - ,,Berling.. 
s1..'ie Tidende" d'°n-0si, co następuje: 20 pa= 
r-0wców s:iwedzkieh, które Rosyanie oo · P°'" 
c:ąuru w1~jny. pnetrzymali w z.atoee Fińskiej? 
me nadaJą s1ę d-0 użytku, gd~ dla towa= 
rzystw okrętowych dostęp do okrętów byt zue 
pelnie zamknięty. Szwedzkie ministeryum 
spraw zagranicznych w r-0ku ubiegłym i po· 
nnwnie w roku bieżącym zwracalo się do rza­
du rosyjskiego z prośbą o wypuszczenie tyci1 
okrętów. Rosya o:z:najmila, ii nie może do-­
zwolić na uczynienie wyj~1tku od zupelneg-0 
zamknięcia zatoki Fińskiej dla handlowej ko 
muikaey;i okrętowej. 

f O\IHót płłota szwedzkiego. 
K6penhagn, Hl lipca. (T. w!.). - Donie­

sienie Biura Wolffa: Szwedzkiego pilota rzą­
dowego, którego \VTaz z częścią zalogi. pa= 
rowea nierrJeckiego „Worms" zagarnęli R0e 
syanie, ~JiPUSZCZoM obecnie na wolność. Pl= 
lot przybył już do Haparandy. Po uwięzie­
niu został on przewieziony do AM i tam pod: 
dany pnesluehaniu. 

Wbrew fałszywym pogłoskom w Podhajq 
cach panuje zu'Pelny spokój. Ludnotść z zau­
faniem spogląda w przyszlo3ć, a choć nad 
Strypą huczą działa, miasto nie traci otuchy. 
Ulicami wśród śpiewu przeciągają oddziały 
wojskowe, dąiąc na pozycye. Stosunki aprcr 
"?zacyjne w mieście .znośne. r:1iasto zdaje s?- PoiedimBk morski 
bie sprawę z powagi wydarzen1 tocz..1cyeh su~ I · Y11 

' 

.na niedaleldem pobojowisku, ale ogólny na- Londy:n, ;:1,.9 lipca (T. wł.). - Doniesienie 
strój jest optymistyczny. Odnosi się wraże- Biur.a Reutera: Rapitan parowca angielskie.­
nie, że miejscowości bliżej frontu poloione I go „Lecog" (3419 tonn) opisuje bitwę st,'>­
spokojniej pa,trUJ na sytuaeyę, niż mieszkań· li cz:ną w dn. 18 cze~wca z nie~rzyjaciel">ką fo. 
cy d~lszyeh okolic. dz1ą podwodną, 1.-torą do&trzezono w od1egło-

Pan L. K„ który przed paru dniami przy- śei czterech mil. Łódt otw-0rzy!a natychmiast 
byl z BQhorodczan, opowiada w „Gazecie wie- c~gici1 i poc:i:ęla mbliia.ć się pośpiesznie. Zda­
czornej": . walo aię1 Żt! „Lecog" ugodził ją za piątym 

Bohorodcumy, oddalone o 17 kilometrów 11 strzałem, leez łódź da.wala dalsi ognia i jed, 
na południe od Stanisławowa, krwawo w.pi- nym z granatów przedziurawiła go, skutkiem 
saną mają kartę w dz.iejaeh obecnej wojny. ezego za!oga musia!a wsiąść do sr,alup. 26 
Kilkakrotnie z rąk do rak przechodzac ucier- pocisk „Lecog'a" ugodził łódź na linii wodnej 
piały wiele. ·'.\lll • :,,' , • i zmusił ją do zauurzenia . .Je$.iem pewien, że 

Doei.ekalitimy się wresicie uwolnienia z zaiopoUśmy ją. Później w odleg1ośei okolo 
pod kozackiego janma: w drugiej połowie tysi~ea yardów postrzeżono periskop drugiej 
lurtego i915 r. zaczęły się nowe walki. Bitwy fodz1 podwodnej, która bezwloe;.nie w;rrzuei· 
toczyły się w Staruniu, w So?-Otwinie, w po- la torpedę. Dzięki 1Jtwróeenit1 w pnr!J, hrp.:'1-
wiecie bohorodezańskim, oraz w górach. Mou da przeleciala w odległości 50 st6p nd •. Lf'· 
skale obrali wówczas dogodne górskie pozy- eog'a". !rzema strzałami zmuszm:c 1/-d;;. 1fo 
sye: stąd po 10-dniowyeh zapasach wypędze- za.nur~ema, poczem nie d-051'.rze~:nno je,! 
ni zostali aż po Kalm1z. Chwilo\VO armia oo- męceJ. 

I 
sza zmuszoną została cofnąć się aż pod Dela- Pr z Y p. red. Dowiadujemy r.e fr!). 
tyn; wreszcie po zaciętych bitwach, od któ- dla n:ia:ooajnego, ze doniesienie kapifanu "1 

rycb niebo nieu!itannie goru1Jo czerwoną łu- zatop1enm lodzi podwodnej mija się z prawdą, 
I ną, a kule nier~z, Jak g~ad na dach~ padruy, 
. przysifo wresz.cJG w maJU wy~wuleme. ~11l!2 ~t~h n~ 1121n1'g 111111i111 

.!mlferifam, 19 lipca (T. w1S. - Wedluis Rok c.aly panował spokóJ. W Boborod- l lllliMI Ił 111\Y 1111 Hhlli~ llJi!l"l' 

llntt~rt'h•tln, 19 Hpcli. (T. wł.) _ otrzy~irnego tu doniesienia, Anglicy zabrali r.za~~c.b najedźca s~am gm~ch Sokola i kilką .Bei·lin, rn lipca <T. wł.1-Z wiai'O-
.~on.sui m~e' lard?-ki ~ j\ irkwaH donosi, równiei .ealą pocztę hol~nd.erską parowca ho- ' mme1szych budynlrnw: '!)(Jbhslrn ~olotwin_a ca- I godn~go' źrći<Ua donosz:i dodatkowo do 
JZ \\!'Zy!'!1k1& I,~flZ.lł niderhirl'lzkle, zabri~-. i· ;ntderskiego „Lo~rdam , ~tóry przybył d-0 .

1 

.. la zogtala :-n. isz~zonR~ brak.bylo zywnośc1, pa- 1 spra'.\?~~::111rn. o afak~1 trzec.h. latawców 
Il~. pr;r,ez Ałl":'lków, uznnne znstnły wraz h~ 1ter~am_u z Now:go Yorku. Jest to w eią~1 . nowały ep1de.m1e I rhoru.by wen~ryezne, za- U \\ ~IS\~J~ do .zntoln _Hv-skll'J, żo ze­
z ich ładu.Dlnem za zdobycz wojenną. I skg. ~~n.ta lllł .• trzeci_ z, rzędu wn>ad:k k-0ni1-1.wleczone przez bn.n~y ko;-ackie. Powoli I sl r~r·:ony Jataw1ee r.osy1ski zab a.ny zo-

b .a ,'5 poct.ty parowco;v holenderskich, przy- wszystko zaezęlo dzw1gać się z upadku. - l1 stal przez torpedowiec niemiecki. 
•· . . .Y.tVającyeh z Ameryki.. ~taraniem VII arn.Jl naprawfono budynki, · , ,..._.....,. 
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ŁÓDŹ 
KaJendarzvk. 
... -------------- - ---- -- -- "' ... „„ 

Dziś Czesława W. 
Jutro Praksedy W. 

Wschód slońca o godz. 5 m. 2. 
Zachód o godz. 9 m. 9. 

Rocznice. 
Dnia 20 r. 1570. Król Zygmunt II August obdarza 

PfZY\Vilejami miasto Gdańsk. 

1720. Bitwa pod Klis'.'.GWem; król 
szwedzki Karol XII zadaje klę· 
skę st=owc:zą Augustowi II. 

1794. Moskale oblegają Wilno. 

Ko:respondencye polecone z zawiadomie­
niem o wekslu. 

no przyjmowania listów p<Jleconych z za­
wiadomieniem o wekslu do adresatów w Ło­
dzi i w miejscowościach należących d<J lódz­
kieg-0 obwodu pocztowego, urządzono w gma­
chu poczty specyaJne miejsce przyjmowania 
(wejście przez bram.z), ohrnrte od godz. 8-ej 
rano do 1-ej po pot i od gof.3. 3-ej do 8 wiecz. 
Listy naleiy pisać na określonych formula­
rzach i doręczać z wydrukowanymi wykaza­
mi. Formularze i wykazy wydaje komitet 
gieldowy, Piotrkowska 96. W adresie należy 
oznaczyć dokładnie mieszkanie odbiorcy, a do 
firm, wymienić .osoby, Mórym list ma być 
wręczony. PrzesyJ:ki nie odpowiadające tym 
wymaganiom, nie będą przyjmowane. Dla 
uniknięcia trudności, podczas oczekiwanego 
masowego nadsylania, należy unikać nadsy­
łania przesylek z nieprzepisanem alibo niedo­
statecznem oznaczeniem -Odbiorcy i wciągania 
ich na wykazy z numerami bieżącymi dla ka­
żdego listu. Franko za list wyuosi 25 fon., któ­
re należy uiszczać gotówką - nie w markach. 
Przesylli polecone do innych mieJscowosc1 
il:rzebil. doręczać w dotyehczasowem m1e1scu 
przyjmowania, na rogu ul. Przejazd i Wi­
dzewskiej. 

Walka z nadużyciami i kradzieżami kart 
na chleb i mąkę. ' 

'.Kontrola Kom. rozdziału chleba i maki 
stale ujawnia jeden ze sposobów nadużyć "ze 
strony mieszkańców miasta, polegający na 
tem, że jedna i ta sama .rodzina zapisana jest 

, w ucząstku dwa razy, korzystając z pnsiada-
' ma w jednym domu mieszkania prywatnego, 
a przy innej ulicy lub w sąsiednim domu -

, sklepu, lub jakiegoś przedsiębiorstwa. Aby 
· przeciwdzialać temu na przystl-ość, winny u,.. 
cząstki od n-0w-0zapisującego się mieszkań-ca 
wymagać odpowiedniej wzmianki w za­
świadczeniu gospodarza, że dana osoba po­
~iJl.da pod wskazanym adresem mieszkanie 
prywatne. Co się tyczy istniejących jurź na 
tern tle nadużyć, to funkcyonaryusze ucząst­
ków winni wszelkie tego rodzaju zakwestyo­
nowanla .sprawdzać na miej.sen zamieszkania 
osób. 

W sprawie notowanycli . coraz częscieJ 
kradzieży kart na chleb i mąkę Komitet roz­
dzialu wydal okólnik do ucząstków, nawolu- ' 
jący d:o zarządzenia specyalnych środków o­
str-ożności. Ucząstkowi otrzymali ustne in­
strukcye w sprawie przechowywania i wogó­
le zabezpieczenia kart na chleb. Ponieważ­
głosi okólnik - zabezpieczenie kart na chleb 
jest w wielkiej mierze zależne od zapobiegli­
wości pp. ucząstk-0wych, przeto zarząd Ifomi­
tetu czyni na przyszłość odpowiedzialnymi za 
kradzieże kart Il'a chleb kiel'Owników ucząst­
ków, którzy ponoszą najdalej idące kcmse-
1.""Wencye. 

Polskie semi11a1·yum nauczycielskie. 
Mające powstać w Lodzi polskie semina­

ryum nauczycielskie mieścić się będzie w do­
mu Nr. 16, przy ul. Targowej. W domu tym 
ukikO\Yaną zostanie również nowa 4-klasowa 
c;;zirnla miejska. 

Z Kom. chrz. kolonij letnich. 
W tych dniach powraca do Łodzi pierw­

sza partya bawiących na wsi dzieci w liczbie 
250. Niezwłocznie po ich powrocie zostanie 
wysiana druga partya, równie liczna. 

Z Tow. krajoznawcze.go. 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie się wycieczka 
Tow. krajo.zna'.':tzego. O go•dz. 8 rano wy:iazd tram­
wajem do Zgierza, skąd pieszo 18 \dor3t do Dą­

brówki i tak i.w. Wydm pia;s;;:;czystych. 

Z Ifom.itetu rozrhiału chleba i mą1.i. 

Biuro 1.ł-go ucz:i.stku karly chlebo»vej zostało 
przeniesione z ul. Szkolnej 30 na ul. Pańską nr. 1 
(róg Konstanty1mwskiej). 

Nowe ochronki. 
Przy gminie ewangelickiej św. Jana o­

h"rnrte beda 3 nowe ochronki ~~la biednych 
dz.ieci. • ' 

GODZIN~ 

Z gminy żydowsldei. 
Onegdaj od:byfo się posiedzenie czlonków 

świeżo utworzonej przy gminie komisyi sza­
cunkowej dla strat wojennych. Postanowiono 
7laangażować technika, lctóry;by opracował 
szkice, ułatwiające poszkodowanym zestawie­
nie strat. Codziennie w kancelaryi gminy bę­
dą dyżurować osoby kompetentne, eelem u­
dzielania odnośnych informacyj. 

W czo raj nadeszło do gminy 400 marek, 
przeslane przez krewnych w Ameryce dla. ro­
dzin miejscowych. Wysokość przesylek wa­
ha się między 12 a 200 markami. 

Z ~yd. Stowareyszenia. ochrony kobiet. 

Na ostatniem zebraniu ogólnem ukonstytuowal 
się nowy za.rząd, do k'i6rego westly panie: A. Biel­
szowska, T. Kon, K. Lange, R. Neugoldberg, I. R0-
senblatt, 1. Reic.hman, d~rowa Sachs i E. Ziege, o.. 
raz panowie: L. BanaS?L, H. Kempiński, I. R,osen­
blatt i E. Solowiejczyk. Z poprzedniego zarządu po­
zostaly panie: H. Kletz, A.. Osser, dr. Sterling i pa­
ne>wie: T. Aron i L. Epstein. 

Z Gieldy pracy. 
Zarząd Giełdy pracy zwrócil się do gazoW!li, 

która daje zatrudnienie 50 mbotnilmm, o poi::lwyż­
szenie im płacy. Na sln1tek tej odezwy od dnia 17 
b. m. pod"IV-yższouo dzienną placę robotnika z 1 rb. 
na 1 rb. kop. 20. 

Z łódzkiej orkiestry symfonicznej. 
Zarząd orkiestry symfonicznej zawiadomi! 

protektora orkiestry, p. Scheiblera, że zrzeka 
się swoich mandatów. 

Tania pralnia żydowska. 
Stowarzyszenie niesienia pomocy bied­

nym żydom postanowiło rozszerzyć działal­
ność swojej taniej pralni. Dotychczas korzy­
stało z pralni 1500 rodzin, obecnie zwiększo­
no tę liczbę do 3000. Każda rodzina ma pra­
wo korzystać z pralni e.o dwa tygodnie. 

Ł. O. S. w Helenowie. 
Dyr. Aleks. Turner poświęca dzisiejszy wieczór 

rzadkiemu obecnie wśród nas gośdowi, któremu na 
imię „śmiech". Składający się z „kawałów" muzy­
cznych program tego koncertu, zaitytulowanego 
„Wieczór humoru w muzyce", wywolal żywe zain­
tereso,wanie ytśród bywalców· Helenowa. 

Notatka prasowa. 
I'.flec:iarka, Fe.iga Magierkiewfoz z Aleksandro­

wa, ska.za.na została na 1 tydzień więzienia, ponie­
waż sprzedawała mleko rozcieńc:wne wodą. 

Z sądów. 
Amator boczku. 

Przed sędzią pokoju I rewiru stanął wczoraj 
12-letni Stanisław Kuźma, sprzedawca gazet, oskar­
żony o systematyczną kradziGIŻ boczJ.nL 

Chlopiee zeznał co następuje: 
Sprzedając gazety jednemu ze swych stalych 

klieniów, neżnikowi, zauważył on w jego składzie 
znaczny zapas boczku wędzonego, na który uw.ul 
„straszny" apetyt. Po zamknięciu sklepu znalazl 
sposób włamania się doń i zaibral tyle boczku ile 
mógł ukryć przy sobie. Z lupu tego zjadl raęśli, a 
re.wtę ukry! pod schodami, tak, by się matka nie 
dGwiedziala. 'Nazajum przedsięwziął nową wypra­
wę, po,tem jeszcze jedną - aż dG 10 I Podczas jede­
nastej został schwytany. Zdołał jednak przez ten 
czas nagroma,dzić pod schodami 200 fua:JJtów tego 
smakoly.kin. 

Ze względu na swój wiek młodociany, obiecu­
jący Staś odpo".Viadal z wolnośeL Skorzystal z tego 
w fen sposób, że, otrzyma:ws.zy we~wa.nie, do sądu 
się nie stawił. Sprawę odlożon1> i malolebn.iego zlo­
czyńcę przypron,vadzono silą. 

Na pyta'Ilie sędziego, dlaczego kradł, odpo.wie­
dzial, że z glodu, co jednak wobec nagromadzenia 
200 fllllltów zapasu nie wydało się sędziemu wiary­
godnem. 

Chłopaka zasądzono na 6 tygodni więzienia i 
oddanie do domu poprawczego. 

Jak się okazuje, Kuźma ma jeszcze drugą spra­
wę - o okradzenie wystawy pewnego sklepu przy 
ul. Długiej. 

Zarządzający tanią kuchnią przed sądem. 
Sąd pokoju 6-go rewiru rO'Lpatrzył sprawę Sta­

nislawa Hokgrebera, b. zarządzającego ŁM:t!.ą kuch­
nfr! przy ul. Cmentarnej 10. Oskarżony, o-tnymaw­
szy dla taniej kuchni 2 WO·I'ki mąki, jeden z nich 
sprzedał wlaścicielowi sklepu, Ja.nov.i SikOO"t!ikiemu. 

Holcgrebera zasądzo'Ilo na 5 miesięcy więzienia, 
Sikorskiego zaś, za kupno kradzionego towaru., na 4 
miesiące. 

OBWIESZCZENIE. 

Za zez,wołeniem pana Prezydenta Policyi, zo­
staje zakaz.ane do dnia dzisiejszego. odbywanie tar­
gów na No\vym Rynh-u. 

Targi. 1."tóre dotychczas odbywały się na No­
wym Rynku, zostają przeniesiooe na Rynek Targo­
vry. 

Łódź, dnia 18 lipca 1916 r. 
Ma,,."'1strat. 

Schoppcn. 

P O r; S K l 

Ze Zgierza. 

Komendantura m1eJScowa kupuje kasz­
tany niedojrzałe, bez względu na ilość i pła-. 
ci za funt polski 1 fen. Kasztany mają być 
dostarczone w zielonych foipinkac.h. Zbiór 
kasztanów dozwolonym jest ludności pod wa­
runkiem, że drzewa nie będą usilrndzane. 

Publiczne, bezpłatne szczepienie ospy 
zakończono w sobotę. 

Z Ciechocinka. 
Rezultat kwesty. - Burmistrz. 

Ogólna suma, zebrana w Ciechocinku na kwe­
stę „Raitujcie dzieci" wynosi 1,041 mar. i SO rb. 

Ciechocine"k mimo usiJ.nych starań w latach u­
biegłych ze str-0ny miejscowych obywateli byl cią­
gle uważamy tylko za osadę, zlączony pmwtnie z 
gminą (Raciążek), co w bardzo v.ielu razach było 
szkodliwe dla Ciechocinka. Obecnie władze okupa­
cyjne mianowały tu burmistrza, którym zestal miej­
scowy obywatel i kupiec p. Szkolnik. 

Z Piotrkowa. 
Raeyona]na hodowla królików. 

Przy kółku rolniczem zawią'Zala się sekcya ra­
cyoualnego chowu królików z terenem dzialania na 
Piotrków i okolicę. Tymazasowy zarząd ulożyl na­
stępujący regulamin dla hodowców: 1) Króli1.-i ma­
ją być chowane w klatkach. 2) Chowane racyonal­
nie. 3) Hodowcy tworzą grupę, złożoną z 10 - 15 
samie-matek i jednego samca. 3) Hod°'wcy podlega­
ją oględzinom. zarządu i delegatów przynajmniej 4 
razy w roku. 4) Co kilka miesięcy wymiana sam­
e.ów dla odś\\ieżenia krwi. 5) Związek postara się 
regulować ceny. 6) Delegaci poszczególnych kól wy­
biorą za1.,.i:ąd. 7) Opl:atę członkowską ustali się póz­
niei (proponowano jedną koronę od hodo·Wl'y). 

Z Sandomierza. 

,Kwesta. - Pobory miejskie. - Ze szkolnictwa. 

Zbiórka na biedne dzieci urządzona jednocześ­
nie prav.ie w calem Królestv.ie Po.Iskiem, w San­
domierz.u dala z tacy w kościele, oraz z kwesty w 
mieście razem oikolo 1,000 kornn. R6w11ież pomyśl­
nie po osta,tecznem o.bliczeniu wypadnie zapewne 
zbiórka po wsiach. W ten spo.sób ofiarność po.. 
wszeehna przyczyni się. do uratof\Vania od biedy 
sporo dziatwy. Niez.mvadzi dodać, że gdyby zbiera­
no d:itlii w naturze, rezultat bylby. jeszcze lepszy. 
Wśród włościan nie brak tez chętnych do zabrania 
biednych dzieci na utrzymanie przez lato. 

Sandomierz przed niedostatkiem brooi się jak 
może, choć trzeba przyznać, że j~t jednem z lepiej 
sytuowanych· miast mając, jak na nasze stosunki, 
dosyć ro-zv.inięiy handel chrześcijański w paru sto­
warzyszeniach, choć nieza'\vsze sfojących na wyso­
kości zadania i nową in.:,'1ytucyę spólkową „Rolę"­
dom ziemiański rolniczy. Policya strzeże czystości 
i hygieny z energią. 

Mianowana Rada miejsika ZBJbiega o dochody 
i okłada podatkami nie swoich jednak obywa1eli i 
kupców, ale okoliC?jną ludność. P(}bieraine po 50 ha­
lerzy od sztuki piaco.we z targu w zasadzie s!1lszne, 
ale że nie zastoso,wane do wartości przypędzonego 
inwentarza obciąża zbytnio ll1lliejsze si.tuki i wpły­
wa na oslabienie targów. Zaprowa<lz-0no także ro­
gatkową opłatę wielce wygórowaną, bo aż po 40 ha­
leny od pary koni (w Kielcaeh w mieście dawniej 
gubernialnem pobierają za.to samo po 12 halerzy). 
Inowacya ta przyspo·rzy może coś niecoś dochodu 
magisiraitowi, ale ludność miasta raczej zuboży, gdyż 
ogra.nie:Ly doja:zid.y okolicznych ziemiain i włościan, a 
przez to rimniejszy obrót w sklepach i jadłodajniach, 
a ponadto "\\'Płynie na podrożenie d{l!wownego ze 
wsi tomi.ru. 

charakterze urzędowym, . w duehu dążeń c. i li. 
władz okupacyjnych. Naczelnym redaktorem ,pisma; 

·tego ma podobno zostać p. Adam Nowicl!:i znany 
dziennikarz, o<beenie redaktor „N&wi:n Wiedeń­
skich", przed wojną wspólpraoowni.k i korespon­
dent pism demokratyczno-narodowych: „Gazety 
Warszawskiej", „Kuryera Poznańskiego" i lwow­
sldego „Słowa Polskiego". 

Nieudany napad bandycki. 

W nooy z 10 na 11 lipca r. b. do sypialnego po­
koju :na plebanii w Bystrzycy zakradł się bandyta. 
Napastnik, uzbrojony w karabin, wybil: szybę i 
przea.; okno wskoczył do pokoju, w którym spal sę­
dziwy bo 76-eio letni .lraią<E: p:roboozez tamtejszej 
parafii. Przebu&ooly balasem, sprawionym przeZ 
nieostrożnego rzezimieszka, ks. proboszez staaiąl w 
cieniu, i gdy bandyta z wysuniętym przed się kru:a­
bine.m skierowal się do drugiego poi!i:oju, dzielny 
staruszek schwyeil za trzymany przez bandytę kara­
bin. Zaczęło się szamotanie, podczas którego kara­
bin wystrzeli!, nie trafiając jednak nikogo. Bandyta. 
przestraszony hukiem •vys1ruflu i m:ilaniem probo­
szcza o pomoc, począł uciekać, staruszek ksiądz, mi­
mo nadzwyczajnych wysiłków, nie z.dolał go zatrzy­
mać. Tymczasem nadbiegli zaalarmowani strzałem 
dyżurujący w sąsiedniej chałupie szeregowey żan­
darmeryi polowej, napastnik zdołał już jec1n.ak um-

. knąć. 
Scisle poszukiwania, przepr01Wadzone pizez. żan­

darrn.eryę. nie daly reZiultatu.. Napastnik doorze ~ 
ryentowat się w roZlklad.zie plebanii, Zlł!pewue więc 
pochotlzi z pośród miejscowej ludnoścL Wedlug opi· 
Bu ks. vrohoszcza bandyta był nizkiego wzrostu, u­
brany z cbłopslrn. Wladze prowadzą w tej ep:rawie 
SlC'dztwo. · 

Z Gancvi. 

W pobliżn frontn. 

,,Kuryer Lwowski" ogłasza informacye z Je-
7j,_,rny. zaczerpnięte od oroby, przybylei w ostat.. 
nic:1 dniach z Jezierny do Lwowa: Jemem.a P<P 
lcżona jest od linii bojoowej zaledwie o S--,5 kilo­
metrów. Czuje się zatem. bez;pośredniość pola wal­
ki. Nieustanny grzmot armatni we dnie i w nocy­
we dnie także grzechot karabinów maszynowych ł 
z.w-yklych daje się slyszec. Wirlzi się ciągle nowe 
posilhi., w po>1virofaej drodze zaś rannych i jeńców. 
Nad rniastew.kiem krążą prawie codzień lotnicy ro­
syjscy, rwcając bomby, które jednak dotychczal!I 
na szczęście nie wiele szlkooy wyr.z.ądilly. Od.pędzaP 
ją ich lotnicy austryoocy i niemieccy, a nadro plo-. 
szeni bywają pociskami z arrmat i karabi!nów. Te. 
pociski stw.Jmvią dla ludności wielkie niebezpie. 
czeństwo - tak samo nieprzyjacielskie g:ra.naity ł 
~raipnele, dołatująee do miastecWra. To terb:_n:a.dko 
kto wychodzi z domu, a jeśli miusi, ro chyłkiem. :po­
pod domami; na polach praeuje się p:rzeważnie no. 
.:ami. Dla bezpieczeństwa ludności, uxzącbonycli 
jest w miasteczku kilkadziesiąt piWlll.ic z podwójne. 
mi wyjśdami, w których się ludność chowa w chwiu 
lach krytyc.znych. Z ludności miasta, liczącej 6,000 
osób. wyj<'chafo około 1,000, przeważ.nie żydowskiej. 
reszta porrostala w mieście. 

,.Gazeta Wieczorna" donosi z Brzeżan: Sto­
sunki w Brzeżanach są mpcl.nie normalne. Wseyst-
kie wlaid.ze admiln.istracyjne i sądowe fuiikeyooują 
w pelnym składzie. Ludność p~wyca.aila się do 
waruuków wojennych, jakby i'!lllyeh nie znała. Nad ""­
miastem krążą ustawicznie lotnicy, chrooiący mia· 
sto przed a·takami lotników· .nieprzyjacielskich. 

I \Vladze odsta..PilY od systemu wszellrfuh karli: 
~chlt' 1 owych, cukrowych, kaWQwych i t. p., dopuswza· 
jąc zupełnie wolny handel. Muzy.kę annat slycha6 
w mieści.e codziennie w dzie1Li w n~s.,._" .. ·-""'"' "''' „,,,,;"''"' 

O l\fona..«terzyskaeh wiad00no_,,,ye8t, ' że prawie 
cala ludność je opuściła, a W,,J z powodu ciągłych 
ataków poiwietrznych, któr-".)'ill tQWarzyszyło dużo .o­
fiar z p.ośród. cywilir<rrJ~łi mies!likańców. 
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Z pocieszających spraw jest do zanotowania. że ./ 
grono ludzi dobrej woli usiluje się zr:zeszyć,' b':;~/ 
wspólnie czuwać nad planowym rozwo1em począ(.i.lio-
wego i średniego szkolnfotwa; skupiając roziJ:.5-i~żne 
datychczas prace przygodnie dobranych gru"c;~· i jed­
nostek. Nadanie jedno.utości kierunku !';'Jdole filolo­
gicznej męskiej i lfoeum żeńskiemu ~JAiienia konsty­
fJucyi 3 Maja, która ma być zalożoy·4a; oraz opracowa­
nie podstaw dla szkoly rzem~f"fildlnfozo-han<lfowej w 
przyszłości, oto zakres dzial~f..nia na najblWszą metę 

' Komisyi oświato'\vej przy,JJ,.. Komitecie ratunkowym, 
która niezadlu.go na kof,'fu tak zaslużonej tu Macierzy 
szkolnej zamienioną /"~losta.nie. 

„,·r !., 
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Z Lublina. {J 
{( 

/ Sprawy prasowe. s . 
Pisf .na wiedellskie dooiosly, że w Lublinie ma 

by€' .u~; warzone rządowe Biuro prasowe, mające 
zorgrui iizo.wać przy pomocy c. k. Biura korespon­
den~ 1jnego służbę sprawozdawczą dla prasy Kró-
1est va Polskiego. Kierownikiem biura ma być dr. 
All· .ed Wysooki, obecnie referent biura prasowego 
w j prezydyum Rady ministrów, wiedeński korespon-

~
ant urzędowej „Gaze.ty lwO'Wskiej", autor szeregu 
viE}kszych prac publieystycmych i gruntowny znaw­

ta dziennikarstwa. Dr. Wysocki ma 1>bjąć urzędo­
wanie w połowie lipca. 

I . 

1 
Krakowski „illust. Kur. Codzienny" doniósł, 

,lj ii. w łączności z poiwyiszv-mi p_ostano:wie1;iami za-r 1 mienoue jest ~awanie w Lublinie. dzienni:ka 0 

Otworzyliśmy w pism.ie naszem, za 
przykładem pism zagranicznych, specyal­
ną rubrykę porad prawnych. W rubryce 
tej będą udzielane odpowiedzi na piśmien­
ne zapytania w kwestyach prawnych, pro­
wadzone przez jednego z adwokatów przy· 
sięgłych. Zapytania. piśmienne przyjmuje 
biuro administracyi „Godziny Polski" w 
Łodzi, jak również wszystkie filie i oddzia­
ły· naszego pisma. Porady te prenumera· 
torom naszego pismabędą udzielane 

bezpłatnie 
wszystkim zaś pozostałym osobom za o-­
płatą 1 rubla. 

Pozatem przr ftm m11szego pisma 
w Warszawie o::r!łw-ańska 18) bę~ 
udzielana wsz.rstkim z~łaszajm::MW 
Sil! . „ 

uozpłatno ustne pora~y uraw10 
w godzinach od 6 do 8 wieczorem. 

.• li 
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ARSZAWA. eo do zakupu i d<>stawy, rozdziału i cen ogfo ... 
szone wstaną ·wkrótce. . 

6. Wykroczenia przeciwko przepIBom 
l'O'Zporządzenia f) sekwestrze karan~ b~dą 
grzywną do 20,000 marek lub pozbaw1emem 
w-0ln-ości do 8 miesięcy. 

jącyr.h z przewozu na łodziach pożądanem by­
łoby usianowienie taksy. 

Uroczystości syonistyczne. 

Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro wmO'Wienie 
komed~'i Trarieux'a „Eskapada", w sobotę premie­
r:i sztu1d tnya1.'iowej Eme...Y..Jra Faldesa p. t. „~ 
wrny goździk". 

~ ronika warszawska. 
Prócz tego skonfi&kuje się bez odszkodo-

--, · wania produld:y rolne, pusz.e~on? w obieg 
Zarzą~ mias_t.a i Rada ~i~j~k:i- wbrew przepisom eo do użycia ieb. . 

(o) POSJ.eiherua Rady m1e3skie'J na :ra- To samo dołvczv zapasów, które me były 
zie, do czasu . :i>rz:eję~ spraw obe:nego ma- i podane przy spoi-:i:ądzaniu ich spisu. 
, gistratu,· reorgaruzacyi Zarządu nuasta, wy- _ 
\prarowani~ regulaminu oora:d .i prae ko;n~ Rekwizye;ra metalów. 
~bY;<~ć. się ~ędą rza~ ....,. :raz ~ mieaią:; '(o)' W-czt>raj na murach miasta pojawilo 
:poź:n.e1 Jednak ra~a- zasiada~ będzie przyILaJ- się rozporządzenie o rekwizyc1i wyrobów z 
mme1 ra~ .na tydzien. . • . miedzi, mosiądzu, niklu, cyny, cynku i ofo­
, . W1a~e:w.y Zarząd miasta ~1e~ć Slę bę- wiu, podlegających sekwestrowi w myśl roz­
''d.zre ezęscieJ -. zapewne co?z1en;iie. ~Obra- porządzeń z dn. kt5 października 1915 r. i 24 
dować on '?ędzie w . zwykłeJ sah posie&zeń maja 1916 roku. Oddane d-0 dyspozycyi głó­
~arząd~ mia~ta, góz!.e dotychczas odi'?yw~ wnego wydzialn surowców i zastąpione :przez 
s1ę pos1~erua Kom1t~ obywatelskieg~ i wyr~by z innych nie podlegających rekwizy­
.z~rządu nuas:ta - w sali t z~. potreto.wel na eyi materyalów, być mają: klamki przy 
pierwszem p1ętrze, poszezegolne k-01rosye o. drzwiach; szvldy na drz.wiach antabki ok:ien­
trzymują ~niejsze .s1!1e, .zr:a~duią:ee si~ na Pa;:- ne i łańcuchy ochronne. Szyldy reklruoowe 
terze, gdz:e dawrue:i :m:i~eil-0 _s1ę. i:i1esik.anie i blachy zakladów fcy?.Yerskich. Szyldy z na· 
prezydentow z nommacyi rosrnkieJ. .rwami· n:lie i numerami domów - duże i ma.-

P~iedzenia wlaściw~o :za~d~ mi~ta le, części metalowe przy ogrodzeniach ogro­
będą ruedostę, PD:e .dl~ pu~h' cznośc.1 .. Na Po;1e- ł' dów .publiezn, ych, okr,atowan,iach, oolkonaeh i 
<lze~u Rady mieJ.ski~J liczba publiczności o- poręczaclt sch-Odowych, pręty od dywanów na 
graruezona zostanie db 100 osób, dla których klatkach schodowych i gałki do nich, wiesza­
bilety wejścia wydawać będzie kaneelarya ki i haki do ubrań rury odehod-0we i krany 
'{>rezesa Rady miejskiej przed posiedzenietn. wodooeiągowe. Prz~dmioty te mają być mstą-

Dzialainośi Rady Głównej Opiekuńczej w 
m. czerwcu 19.16. roku. 

'(cl Rada Gl6wua Opiekuńcza, kontynu­
tlljąe akcyę ratunkową w kraju, zajęta była 
w miesiącu sprawozdawezym zabiegami nad 
grcmadzeniem funduszów, oraz zaeieśnianiem 
stosunków z Radami prowincyonalnemi, za­
równo przez przygotowanie zjazdu ieh przed­
stawicieli w dn. 1 lipca, jak i na tle konkret­
nej d:z.ialalnośei poszczególnych wydziałów, 
której zakres oora'Z glębiej, przenika we wszy­
stkie stosunki znękanego Wiojną społeraeń­
stwa. 

Z poaz,czególnych wydzia!ów R. ·G. O. na 
nwagę zasluguje dzialalność wydziału prowin­
.eyonalnego. Przejawy tej dziala1no€ci w mie­
siącu czerwcu były następujące. Wydział 
wyasygnował 29-ciu pąsze-lególnym Radom 
powiatowym na potrzooy · ogólne - sumę 
198,200 rb. Podnieść z uznaniem należy, ii 9 
Rad opiekuńczych powiatowych na skutek 
:wiadomości o trudnej sytuacyi finansowej 
iiRady Głównej Opiekuńczej, zredukował-O w 
czerw-en otrzymane zaliczki, oszezędzając R. 
G. O. w ten spooób sumę - 23,750 rb. Poza­
tem wydział wysyłał na prowineyę instruh'io:. 
rów, działalność których objcęla w miesiącu 
ezerw~u prawie caly teren okupacyi. Po:Za 
ezynnościami ogólnemi, dotyeząoomi organiza­
eyi i dzialalno6ci Rad, oraz śprawami komisy! 
szacunk'()wych miejskieh ·i handfowo - prze.. 
rnysfowych na prowincyi i loteryi R. G. O. 
glównemi zadaniami instru1d-0rów byly: or­
ganizacya kwesty ogólnokrajowej i przygoto­
wanie zjazdu przedstawicieli Rad Opiekuń­
<Czyeh powiatowych w Warszawie. 

Główną treść działalności wydziału finan-
8',)Wego H. G. O. w miesiącu czerwcu - sta­

<f nowily zabiegi nad p'bw:iększeniem funduszów 

pione przez inne 'i oddane do dnia 15 pa­
ździernika r. b. pod groźbą kary więzienia do 
1 roku lnb grzywien do wysokości 5.000 ma­
rek. Za przedmioty dostarcz.one d-0 31-go 
sierpnia plaeone będą eeny: za klgr. miedzi 
2,50 mk., mosiądzu 1,75, niklu 8,00, cyny 6,00, 
o!owiu 0,60, cynku 0,75. Po 31 sierpnia płft· 
eona będzie polowa' cen powyższych. Rozpo­
rząd2enie to dotyczy wlaścicieli dom6w i za· 
hladów Zarządu miasta, zarządców pos:ooze­
gólnyeh instytucyj, zakładów, klinik, kupców, 
rzemieślników, sklepy i .osoby prrwatne. , 

Fundusze miejskie. 
(-0) \Vl..adze okllpacyjne p:rzekazaly Za­

rządowi miejskiemu~ po potrąceniu k-0szl:ów 
215,4.32 mk. sumę 926,782 mk„ poehodzącą z 
opłat za świadectwa handlowe, patenty od 
akcyzy, z podatku od ps6w, oraz z monopo­
lów: Z'bożowego, od eukrn i węgla kamienne.­
go. 

Ze stosunków mięsnyen. 
(o) OryWn.alne stosunki panują wśród 

żydowskich rzeźników, sprzedających mięso 
monopolowe; rzeźnicy -ci, jak wiadom-0, utwo­
rzyli związek detalistów, do którego należy 
okol-O 350 uczestników. Związek wybrał so­
bie zarząd, złożony z 15 ludzi. Ci jednak wy­
wo:tali postępowaniem swem niezadowolenie 
wśr6d rzeźników żydowskich. świadczy o 
tern zebranie nadzwyczajne, jakie z1volano o­
negdaj z tego powodu. Zebranie to rozpo­
częte wczesnym wieczorem trwale do godz. 
5 rano. ·Zarzucano na niem, iż zarząd traktu­
je związek, jak prywatny swój monopol, za­
bierając sobie najlepsze części mięsa. ,Osta­
tecznie zadeeydowan'D, ii crbecni czlonlrnwie 
nie mogą pełnić nadal swych czynności, wo­
bec czego wybrano nowy zarząd. 

(o) Gazety żydowskie donoszą, że syo­
rusc1 w Wars~wi~ i na prov.incyi szykują 
uroczys~ -0hr1i6d żałobny J 2 rocznicy śmie~­
ei Teodora Herzla, twórcy ruchu syom~ 
stycznego. W Warszawie uroczystości roz­
poczną się dziś wieczorem w lo~~c~: 

Centrum m!-0dzieży" przy ul. KrólewskieJ, w 
~ali „Harmonii" przy ul. Długiej i w sali 
,,Ery" :na Pradz~. W niedzielę odbędą się 
, wiece w sali „.Angielskiej" i w „Harmonii", 
oraz -0bchód dla mlodzie-2y szkolnej w teatrze 
żargonowym. Organizatorzy z.wrócili się do 
przeloionych bóźnfo, aby w sobotę zbierali 
pieniądze na sadzenie drzew w „Lesie Her­
zla" w Palestynie. 

O plac przy ul. Karowej. 
(-0) B. magistrat wydzierżawil warszaw­

skiemu Tow. Hygienicznemu plac przy ul. 
Karowej pod budowę wlasnego domu na ter­
min 24 letni z czynszem dzierżawnym po 140 
:rb. rocznie. Obecnie Tow. zwrócUQ się dQ 
Zarządu miejskiego z podaniem o przekaza­
nie na jeg-0 własność tego gruntu, a to w celu 
zaciągnięcia poeyezk:i na uregulowanie należ­
ności ur budowę własnego gmachu. Na grun­
cie tym ciąży czynsz w sumie 2,000 rib„ jaki 
miast-O musi wypłacić klaszt-0rowi Pp. Wizy­
tek, za zajęcie gruntu klasztornego na u.rzą­
dzenie ul. Karowej. Zarząd miejski zgodził 
się szynsz ten wypłacać ze swyeh środków, 
Towarzystw-0 zaś ma samo postarać się n 
wlad-z dll'Chownych i okupacyjnych o przepi­
sanie na siebie tytułu wlasności gruntu, z 
obowiązkiem płacenia nadal na rzec.z miasta 
czynszu do 140 :m. roczn:ie. 

Na naprawę kościoła. 
(o) W braku funduszów z. sum pO!tla<lnego, za­

rząd miejski uehwaill wyznaczyć czasowo '& ogól­
nych środków miejskich 1,404 rb. Ks. Zdanowiczo­
wi na naprawę kościoła św. Trójcy, z warunkiem 
że suma ta będzie pokryta z dooho<lu po.kladnego. 

PiekMnia :robQtnicza, 
(o) Jutro nastą:pi otwarcie Pl"LY ul. Mylnej 9-ej 

piekarni rob-Otniezej, zorganizowanej przez „Stowa­
rzy.szenie spożywcze robotni!K:ów żydoiwskieh w 
Warszawie". Piekarnia wypiekać ~dzie ehleb dla 
kuchni :robotnierz.ych. 

, Oczyszczanie przedmieść. 

(o) Z powodu przyłączenia do miasta przed­
mieść obowiązki utrzymywaonia w porządku ulic w 
tych dzielnicach przechodzą na miasto. Wobec tego 
zarząd miejski uchwali! powiększyii tabor di> oczy­
szczania uJfo i placów, i na ten cel przeznaczył do 
stycenia r. b. 53,300 rb. 

~J u 
- -- ft -

Teatr Praski. 
„Poclrói dyabła na wesele", wodewil komiczny 
" w 5-ciu obrazach .T. N. Kamińskiego. 

· Rady G1ównej Opiekuńczej. Nale'iy więc tu 
wspomnieć o uzyskaniu z Rosyi dla kraju o­
.kolo 400,000 ruibli. Zasiłek ten posiada zna­
t':Leni e llardzo doniosłe., zwłaszcza, iż wplywy 
!I'; Komitetu Poznańskiego w najbliższych 
miesiącach ulegną rednkcyi. Spodziewany 
1est też, na zasadzie posiadanyrh dotychczas 
wiadomośd, poważny :zasilek pi<"niężny z wy­
ników kwesty ogólnokrajowej. 

I (o) Po szeregu nie bardzo forturrny~h 
·1 prób '\\~prowadzenia na scenę repertuaru o 
~ej wartości lit:raekiej, ~almtei ~zerpan~ 
g-0 z dzialu subtelnej komedy1 - zwroeono się 

Sp,awy teatralne. I do szl:Uk bardz.iej swojskich i bardziej dla 
(o) Preze; zarządu teatrów miejskich, praski·ej prnb~icznośei dostępnyr:h, t{; ~ię od.ra­

p. Gintowt, wyjechał z Warszawy na dzie- zu na rozwoju teatru korzystm~ o.Ub~l.o. . 
sięć dni, w czynnościach j~go zastępuje go o- ~{iero~~y teati:u. zr~zunueb? -1z w:~ 
hecnie członek komisyi teatralnej, p. Kazi- 1 kszosć pubhln praskieJ me :na Jesz~ze t,1k 
mierz Życki. Jednocześnie dowiadujemy się, I w-ysoce wyksztalcoi;iego poczucia sztukj, aby 
że p. Gintowt wog6le pragnie zrzec się swego mcgla zadawafać się reperl~arem scen war­
stau-0wiska w zarządzie teatrów, na stanowi- , s~wskich, zre:yg~o~ano .:"1ę: _ tym?zaso:V~ z 
sko zaś fo kandyduje p. Ksawery Chamiec. I p1_ękn~ch poczy.nan. l~ przy.~t.~!H_ono ao wo e-

Wydział gospodarczy po ZQrganizowaniu 
specyalnej sekcyi skladnfo za,iąl się urządza­
niem hurtowni aprowizacyjnych na prowincyi. 
W tym celu wstały opracowane odpowiednie 
im.trukere, mające ncrrmo\vać działalność 
składnic prowincyonalnyeh przy Radach o­
pieJ,.,-uńczych na prowineyi. Speeyalni instruk­
torzy °'bjazdowi sekeyi udzielać będą Radom 
Opiekuńczym wskazówek teelmicmyeh przy 
zakładaniu tych skladuk, 

Zarządzający scena. letnią w Dolinie l \V11u i. lrnmedy1 m1c"zczan.~:~10J. _" , , . 
Szwajcarskiej, p. Tadeusz Ulanowski, ustąpił 

1 
• !f 1ę? po„,,Popyc~ad;e , ..,.·"Tro:ce ~~~!: 

z zajmowanego stanowiska, a czynność tę o- skieJ. UJrzehsmy ogran~ ~n„1, i:~: dz ~ 
bją1 po nim p. Juli cz. Dotychczasowy obra- pehl;e pro~~e:m. zapommen::i p1-zy~y~any . wo­
chunek finansowy przedsiębiorstwa teatral- ?ewił. Kammsk1ego .. Wo~ev. l~ w n oim. _ro<lz;i­
neu{) w Dolinie Szwajearskiej wvkazuje b. ]U naiwny, lecz posrndaJący Jeszcze dz1s duzo 
po~aźne straty, które b·ędzie musi~lo pokryć wdzięku i humoru, :U? poz:)av.iony pew.nego 
mi~'"io. sensu moralnego, nue1scam1 satyryczny i do-

' skonale malujący śmiesznostki lat ubiegłych. 
Sekwestr zbiorów. Pogotowie mieszkaniowe. 

(o} Pr~zydent policyi Glasenapp ogla- (o) Jak wiadomo przy sekcyi tanich 
S7.:i w .,Gazecie Urzędowej": mieszkań· Zarządu m. st. Warszawy istnieje 

na mocy rozporządzenia P?-lla general • tak zwane pogotowie mieszkaniowe, którego 
g\1!wmatora z dnia 21 czerwca" 1916 r. zadaniem jest dawać przytułek każdemu, kto ' 

1. Podlegają seh.'Wesłrowi z pośród zbi-0- się znajdzie bez dachu nad glo\vą. Instytu­
rów z roku 1916: żyto, pszenica,. jęczmień, o- rya ta mieści się w gmachu po artyleryjskich 
w_ie:;~ miesza~'lta i plody strą:cz~owe' (groch koszarach przy ul. 're-0dora. Ptzez krótki' czas 
iolty, fasola biała, wyka, soczemca}. , swego istnienia Pogotowie mieszkaniowe da· 

, 2. W~zelkie tranzak~ye ~otyczące tych- Io przytułek okola 400 osbom. Obecnie w po-
te. produktow r~lnych, zaku~ l/przedaź, wy- l gotowiu mieści się 20 rodzin i lrilka osób 
woz, oraz przerobka są wzbi on.one. , , l p.ojedvńcz:vch razem 83 osoby. 

Wszelkie zawarle co do tego umowy ku- 1 • • ' __ • I 

Zdzierstwo przewoźników. 
:pna, sprzedafy zostają unieważnione bez od­
szkodvwanla dla kupująeyeh i sprzedających. 
Poez.ynione ewentualnie 7,.adatki należy, zwr6- (o) Pomiędzy pasażerami, a w1aśeidela-

Reżyserya dolożyla wszeUdch starań, aby 
wodewilowi nadać szafo jaknajpięknie,iszl),. 
Szkoda tylko, że ulegając -zbyt pogoni za aktu­
alnościa, wprowadziła do tekstu szereg oko-
iicznośrlowvch dowcipów o wyborach, polity­
ce, które rażąco odbijają od pogodnego tonu 
sztuki a nieraz odzywają się przykrym d;v·sso-
nansem. 

Z wvkonawcÓ\v na pbn pierwszy \VYSH­

nąl się p. IL Tatarkiewicz, ,iako wla~ica pi~· 
kieł i p. Popławski prze1)yszny \V roli poczci­
wego pasibrzucha. Staranm! tei byfa gra p. 
Kęckiego, Przystańskiego, Kwiatkowskiego i 
Józefowicza. Pleć piękną reprezeni:owaly z pn· 
wcdzeniem p. Arkawinówna, Madziaró\'\11a i 
Tomaszewska. 

Teatr Polski. Obro.z patryotyczny Michała Ba.. 
ltreld",:0 grany będzie jeszcze tylko dziś i jutro, na 
snhol<;: nuzua~wno premierę 3-ah-fowej opery p. ł. 

.,Wesele", kompozytora IL Rostworowskiego. 
T1?:itr ltfaly. Dziś po raz 11-ty „Caryca" Lan­

<::wla i Biro, w p:rzyszlym tygodniu rozpoeznie swe 
~\~Fl':'PY p. Karol Adwentowicz. artysta sceny lwow­
skil::J w sztuce Testoniego p. t. „Brzydki Ferante". 

Teatr Letni. Dziś z po.wudu próby generalnej 
z .,Fauna" przedstawienia niema, sztuka Edwarda 
Knoldaucha ukaże się jutro. 

Tcat>' Nowości gra dziś ,,Orfeusza w piekle" 
Offenbaeha. 

Tt>air Praski. Dziś, jutro i codziennie ,,Podrói 
dvabla na wesele" J. E. Kamhiskiego. 

. Teatr w Dolinie Szwajcarskiej. Dz1S i jutro 

.,Wielka księżna Gerolstein" Ofienbacha. 

j(umor i satyra. 
Pe:rspektywr 

(o) - Panie radny! - wola jeden -
Ja na ciebie głoo swój da!em ! 
A więc pomnij, że-ś mi odtąd 
Zobowiązan żyeiem calem I -

- Panie radny! - lcr:zyczy drogi -
Masz kuzynkę mą za fonęl 
Ufam zatem, że dostawcy 
Na skroń włożysz mi km-ooę! 

- Pauie nidny! - ~Y trz~d -
Myśmy z jednej pili strugi! 
Więe postaraj się, by miasio 
Umo.rzyło nroje illiugil - . 

- Panie radny! - jęczy czwarty -
Ja i ty - to jedno ewo! 
Zatem - godną synei!mtlt:~ 
Wnet.by objął mi się chciało! 

- Panie :radny! - ~ piąt}" -
Ty i ja - to jedna dU!S:tal 
Chcę więe dootae garderobę 
Od butów do lmpeluszał -

Któż nie pov.ie zatem 'teraz, 
że rajcowie, próa. ~' 
Dzięki lieznym tym ~ 
B.~ mieli moe roboty?! 

;«u ns 

.eić. mi łodzi, przewożących publiczność ź jednego 
. 3. Wytwórcy pozostawionem będzie zha- ' hn:egu Wisły na drugi od strony mostu P-0-
jie w ilości potrzebnej' do zasiewu, oraz zbo· J niatowskiego, zachodzą dzień w dzień sceny 
.ie do wypieku chleba służące do wyżywienia · klótliwe na tle wygórowanych żądań przewo­
J€go, członków jegn rodziny, sJuiby i osób ko- j illików, każących sobie za przejazd w jedną 
:rzy:;fa,jąeych z ordynaryi. j ~tronę płacić 20 groszy. Dawniej za taki prze-

Wodewil wvreżyserowano do.brze i dano 
ładną wystawę,· zwl~szrza obr~zowi. pie":w~ze­
mu, ldóry rozgrywa się w krolestw1e p1ektel· 
nem • 

4. Używanie zboża chlebowego na p<1Bzę Jazd plac.ono zwykle 5 groszy, dziś osfa.tecz. 
<:Ha hydra jest wzbronione. . I nie> moinaby płacić podwójnie, żądanie jed-

5. Bliższe zarządzenia eo do Uośel z.bo- nak 20 groszy za priejazd, trwr,jący parę mi­
ia, ruająiJago być- poźesiawionem l'Glnikom, nut, jest 'Zdziet'l'>twem. W interesie korzysta-

rut 

Teab· i muzyka. 

'feafr Wielki gra dz.i; w dals3Ym oiigu sztu;kj! 
Anezyi:a „S:ośei1:1„"*o l>M Ra~~„. 



Belgia a wo:na onropojska. 
'(Korespondencya własna „Godz. Pol."). 

Przedruk może nastąpić po porozu­
mieniu się z Redakcyą „Godzi.ny Pol­
ski". 

B:ruksella., w liJpcu. 

VII. 

Parę godzin przed eharakl:erysty:cz.nem, 
wyżej opisanem, przy3ęmem przedstawicieli 
iprasy w ministeryum wojny, pogranicze bel­
gijsko - niemieckie staJ:o się widownią wy­
darzenia, ldóre wyraźnie cecho•walo stano.wi­
sko rządu belgiiskieg-0 wzgiędem Nłemiec; na 
p-0zór wydarzenie byilo drobne, ale wobec po­
loienia ogólnego nabii.eral-0 ono grębszeg-0 
Zll2JCZenia. 

· ,,Fabrique nadionale d'Armes" w Hersta-
1u dost!:arezala dila Niemiec na moey kontraktu 
:rewolwery -0fieerskle i amunicyę do nich. 
Jesreze 30 lipca transport g-0towego towaru, 
przewożonego na wozach automobilowych, 
przeszedł grail!icę be1gi1;siką bez przeszkód; 
ale już następny traneporl, 31, lipca, z.ostał 
zatrzymany na granicy przez żandairmeryę i 
celników belgi•jsldch. 

Motyw-0rwany był tein nakaz tern, że wo­
bec ogJ.oszenia rnobilizacyi powszechnej w 
Niemczech, Belgia nie po\'\'linna już do,1mszcz.ać 
d')Wozu broni i amunkyi do Niemiec. Motyw 
byl nieracy-0nalny. 31 lipca Niemcy nie by­
ly z żadnym państwem w wojniie. Więc, gdy­
by nawet rząd be1gijsiki ,pojmoiwał obowiązki 
neutraln,ości w ten sposób, że ścisłe ich prze­
strzeganie nie pozwala na dostaiwę broni dla 
żadnej ze stron wojujących, zastosowanie tej 
za:sady w danym wypad.\."U nie da się nic.zero 
uspraiwiedliiwić - ·Niemcy 31 lipea nie były 
strooą wojującą. Rozkaz zatrzymainia O'Wego 
transportu rewolwerów na grani.cy mógl więc 
być poczytywanym za wyIJWanie Niem9.ee, za 
a.kt nieprzyjazny. 

Jaikikolwiek rząd niemiecki znal niewąt­
pliwie ten fakt, dowodzący \\Togiego wzglę.­
dem Niemioo stanowiska Belgii i nie móg! 
miee żadnyd1 wątpliwości, że n{JIWe zobnwią­
zan.ia przyjęte przez Bdgię, zmuszają ją do 
przyjęcia udzia1u w wojnie przeei'Wlko Niem­
e.om, nota, 1."Tlórą przesłał do Bmkseim, wy­
kazywaJa, że stoii on weią'Ż jeszcze na tym 
samyim stanowis1.'U co rządy :iira.ncUS'ki i an­
gielski i czyni uszanowanie terytorY'llDl bel­
gijskiego zależnem nie O'd zachowania się 
Belgii, le.cz O'd zachowooia się innycll stron 
woJni.ącycll. Widocznie sądzoom w Barli:nie, 
że rząd belgijski w ostatniej ehwili zawahać 
się jeszcze może i do wojny nie doprowadzi. 
Różruica między notą niemiecką a tamterni 
polega1a jedynie na tem, że tamci mówili, „je­
żeli", Niemcy zaś mówili, „ponieważ" nell!trał­
ność bełgijska zostaje naruszoną przez prze­
ciwiniików, którzy szylrują przemarsz p>rzez 
Belgię (dr.agą przez Givet i Namm) przec~w­
~m Niemcom, a Be1gia oprzeć się przemożnym 
si~om francuskim nie będzie w st.anie, nawet 
gdyiby t-0 chciała uczynić, więc i t. d. Widząc 
niebezpieczeństwo <lila siebie, Niemcy mva­
żają za o'OOwiązek s.wój, UJprz.ećLzić najazd 
fran~us'ki przez Belgię i dlatego proszą Bel­
gię {) po11Wo1ernie pirzepr01Wadzooia swych 
najść przez jej terytoryum, zaipe-vvmiając, że 
fa przejście n.ie jest a.kitem nieprzyjllznym 
W7iględem Belgii, która bezwarunik-0wo będzie 
należycie odsW:od'°warrią i kilórej nfopodleg­
lość i całość zosfają n'3.'jzupełniej g;wara.nto­
rwrun.e, Niemcy żądają wdbec nagłości sprawy 
(l.{'lpowiedzi w ciągu 12 godzin, :po upływie któ­
rych postąpią odpowiedfil-0 do potrzeby. 

Czy Niemcy, stając na stanowisku umów 
międzyuiamdQwych miały prawo, w razie o'CJ... 
mowy ze strony Belgii, przeprowadzić swoje 
wc.jska przez jej terytoryum quand meme, o 
tew już wyżej mówiliśmy i doszliśmy do 
rw:ni-0sku, że gdyby nawet umowy międzyna­
:r-0dowe za'braniały tego, zasada sa.mozacl10wa­
nia nakazywafaby tak pastą.pić: salus populi 
suprema lex esto! · 

Tak postępowały dotychczas i taik będą 
zawsze postępowały li"Szystkie pańsił:wa. A 
ci, którzy najgłośniej protest.owali, ci kltórzy 
najwięcej się obul'w.li, bo aż „za to" wO'jnę 
Niemcom wypowiedzieli, czyż pootępu.;ą ina­
ezej: ezy Anglia robi sobi@ ooś z protestu 
Greeyi, choć nie dla eam-0obr-0ny pogwałeUa 
neutraln-0ść tego kraj•u, lecz tylko dla udawa· 
nia obrony Serbii, kraju, k;tócy giinde jako ofia-

. ;ra jej wyzysku. 

ł B~a właśnie dla teg-0, że nie była n.eu­
traJ.ną, właśnie dlatego, że była epreymie­
rzeńcem ootoo<ł:e'y, pos'tą4Jlla iinaezej, niż 
później Greeya: Belgiii szlo o pretek.st dla 
wstąpienia ... \nglii w walkę, o pretem, któryp 
by po2lW-Oill Anglii, pod pellnym hipzy~i 
:pfaJ~ezY'kieim obrony sfabyeh, stanąć na e-ze­
ie koalieyli, zmierzającej ku w.iszczeniu po­
l.W~ego konkurenta. 

że obrona fikcyi nieitY'kalnośei teryt-0-
eyum Belgii nie byla przyczyną wmi>es:r~<tatfa 
-nę Anglii oo wojny eur()!pejskieh lecz tylk'° 
wygodnym preitekstem, tego dowodzi stan-0~ 
:wiskG, jakie tai sama Anglia zajmowała da­
wniej w kwestyi ewentualnego prwmarszu 
niemieckiego przez Belgię. W 1887 rfrkU, 4 
lutego, oficyalny organ ówcwsneg-0 k-0nse:r­
l.W.!!i~ego r~du angielskiego .• St.a.ndaM" 
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mówil, że gdyby Niemcy w razie w:ojny 1l!p-O- chorągwi belgijskich, a. obok Iii.eh ·także tran:- . gospodarstwa i rozipocząć praenwity i. spokof„ 
mnialy się o prawo przemarszu prrez Belgię, euskkh i all!gielskich, a nawet rosyjskich. ny żywot. Czas ten jednak dotąd nie nad­
to rząd angieilts1ki nie uwa:źarby teg-o za czyn, że nawPól dzi'ki, nieokiełzany tlum w szedł. Trzeba więc jeszcze cierpliwości". Jak 
uwłaczający honorowi Ang1ii, ani za SW<>dzą- rosyjskich miastach p.od łaskawem okiem po- donoszą jednocze,śnie „Birż W!ed."; rząd r-0-­
ey jej interesom, byle tylko niepodieglość i 1 licyi rabowal i niszczy! dobytek poddanych syjski opracowuje plan orgamza'Cyi powrow. 
cal-Ość tery;i<>ryum Belgii nie zostaly na:rusz,o.. I krajów nieprzyjadelskich, to Il'ilkogo nigdzie wychodźców. Na razie ministeryum spraw 
ne. żadne pismo angielskie wów~ ·nie za- 1 nie dziwioo. Nawet wbicie jednego z urzęd.- wewnetrznych postanowilo wydać zarządam 
prntest'Owafo, a „Pa:11 Mall Gazette" wprost ników ambasady niemieckiej w Petersburgu, pewny

0

ch mia's:t zaehodniorosyjskich na Wo­
aiproibowala talki Punkt w:iJdzen.ia. A Q!boonie? ;podczas szturmu motłochu na gmach amba- Iyniu sUJbsydya w wysokości p·oi.owy bu.dżetu 
Kanclerz Rzeszy daiwal Anglii wsze1kie gwa- sady było zjawiskiem, odpowiadającem po~ ·tych mias.t na odbudowę. Do miast tych po­
rancye, że niepodlegfość i całość teryt-0ryum zi'omowi UITnyslowemu i moralnemu. całego ., wróciły. już inst}iucye mie.j·skie i ziemskie, a 
Belgii będą u.szanowane; lecz Anglia z -0bu- kraju. Ale nie sąd!zę, żeiby wiele osób przy- takiże i adrrninistracya. Publicysta M. Bieliń­
rzenj em odrzuciła propozycye, bo w 1887 ro- pusz·czalo, iż w „eywilizowanej", pys:mdącej skij pisze w „Now: Wr.", iż zorganizowanie 
ku Fran-cya była wrogiem Anglii, a (!ziś iei . się swoją wielowiekową ku1lturą Bei}gii, ana- powrotu wygnańców, oraz przyjście im z po­
miej,sce zajęly Niemcy. logiczne zjawilska mogą mieć miej~e, i że po- moca jest zadaniem nieclerpiącem zwłokt 

Nofa niemiecka wręczona zosfa!a przed licya i władze wojskowe - bo stan oblęże- Wini'iiśmy ~ pisze on - przyjść im z pomo­
wiecz.orem w Nie,dzielę 2 sierpnia 1914 roku nia zosfal: ogłoswny z chwilą rozpoczęcia woi- cą, dać im możność powrotu d.a kraju urzą„ 
rząd'()wi be1gi.jskiemu, lecz dnpiero we wito- ny - dopuszczą d.o wybryków tlumu !i, jak dzenia się tam, to nasz o'bowiązek, nasz dlug 
reik 4 sieiipnia d'()sua d-0 wiadomości narodu to osobiście wiel-Okrotnie s'bwierdizić moglem, publiczny. A przedewszystkiem winniśmy 
jej treść, kiedy odczy•tano ją na posied7.enira. obojętnie przypatrywać się im będą. dać im chleb. Należy zaś akeyę tę wykona~ 
izby i QIPU!bliilwwano jednocześnie z o<l'pnwie- A jednak, tak sHne byl<> wzburzenie u- zdaniem Bielińsldeg-0 jeszcze przed nadej-
dzią :vzątlu belgijskiego w gazetaeh, kiedy myslów, tak zręcznie agita.cya prasy przygo- ściem zimy. (WAT.). · 
więc fosy już były rozstrzygnięte, a wojna towala grunt, że dzdiki, wpros·t zwierzęcy in• 
wypov;iedziana. stynkt niszczycielsiki nagle, jak -0blęd, opano-

Prz,ez dwa dni rząd uik.rywal notę przed wal Urnn, którego kulturalin'°ść zresmą bardzo 
narode;m. Gdyby naród belgijs•ki w swoim przeceniano. 
czasie poznał jej treść zartim od!powiedż zo- Na bulwarach, wielkie sklepy, restaura-
stala wręczoną, może być, że zażądabby zaję- eye niemieokie, w dzi~lnicach. haild1-0rwych , 
cia przez rząd stanowiska bardziej pojednaw- składy, a nawe•t na .furancach miasta fabryki, 
czego i pomimo presyi ze strony parl)i wo- do Niemców należą.ce, były wid-0wn.ią scen nie­
jennej i pomimo calej energii z jaką nalega- bywałego wandalizmu. Kamieniami wybijano 
ła Aniglia, uważająca w 1914 r. przerrnarsz cenne zw.i.ereiadlane szyby, wyrywano boaze-­
wcjiS'k niemieckich przez Belgię za czyn sZ'k<r rye, rozb11ano stoły, łamano meble, a tD'Waey 
dliwy dila iintere;sów angieLskich, sprawa da- w części rozkradano , w części niszczonó na 
laby się jeszeze zala.twić na drodze pokoj-0- miejscu. A policya i „garde civique"? Te przy­
wej. 

1 
patrywaly się {)lbojętnie podczas gdy tlum nisz-

Ale takieo--0 zalatwiertia widocznie chciał I c:zyi i kradł, a gdy bohaieI'Slkie d!ziel-0 w jed­
unilmać prez;s minisirów de Brocqueville„ nem miejscu z.oota1o d1ok001ane, nawolywaly d-0 
które~u entente'a zlote gÓry po zwyicięstwie , ł·ozejścia się, do dalszej wędrówki. „Circulez, 
obiecywala dla „więliilszej" Belgii, i dlatego 1 Messieurs! - bl'IZmiala wtedy ich utarta fur­
ukrywa! on. notę niemiecką tak dlug-0, że mo- mulka. I_ posius2'Jila ludność opuszożała teroo 
żnośc porozrurnienia się j'lliż została wy1klu- swych wuefu01pOmnyeh czynów, by pod innym 
ezoną. ad·resem, wskazanym przez IJ'r-O<Wodyrów, dalej 

Tą samowolą de Brocqueville zmam wszy- niszc:z.yć i rabować. Przy okazyi, jeśli w!aści-
stkie ni,es:uc.zęścia obecnej w-0jny na Belgi~. ciele chcieli stawiać opP.r, kamienie i laski 

Odtpowie.dź rządu belgi,jskiego na notę walazly zast-osowanie, a cie.kiedy nawe.t i :re­
niemieeką je.st dokumenitem pod wi-el0J11a wo1weryl 
względami ciekawym. Pat11dy.cmne chorągwie i napisy w rodrza-

P.rzedeWJSzysil:kieim wyraia ona zdiumie- ju do®treei>cmeg-0 przezemnie w Brukseli, nad 
nie z po-wod!ll żądań niemieckfoh. Nie po- jedną z restauracyj bulrwarowycll ni.e<l.·aleko 
twi,erdzając ani nie obalając informacyi rządu od gieldy: „FTitz est un 1uxemhourgeoig" ehro„ 
niemieckiego o z-0rganizowaniu przemarszu I nić mialy i częsif:o ii.'5-t-Otnie ch1'0ńiły od roz.be­
woj&k :iranc.uskfoh priiez Belgię na Niemcy, O· stwiooia Uurnu, kitóry ,,pir:zez omyłkę" czasami 
świad!cza ona, ie zamyisly, przypisywane I dob.ieral się róWlllież i do nieciruniecfkiiego do­
Franc;yi stają w sprzeczności z zaipew;nfoniem byt.ku. SbosUlllilwwo najwcześniej wystąpił 
posła francuskiego, p. Kło0•builrnwskiego. Rząd 1

1

. przeciwko tym wybrykom zarzą;d miejsikli. 
belgtjtS!ki dale1 za;pevrn.ia, że gdyiby Francya Brukseli, dilafeg-0 teiż tutaj trwaly one zaledwie 
wbrew tym zapewnieillom po1sla i wbrew 2 - 3 · d.ni. W A!Ilitwerpii, w Leodyum i w. 
wszelkiim oczekiwaniom, przelm-ociyla grani- mniejsrz.ych miastach run.archia trwała dłużej 
cę belgi1ską, wojrska be1gi,jskie o;parlyby się i dzieło mtszcrzenia był-O d-0kioulane grunlow­
przemarszowi francus1kiemu wszęlkiemi siła- niej. Dopiero Manowcze r,cJ0kazy wfadz miej­
mi. Nfo dotykając wcale lwestyi, że Niem- skich, Zllll1iepokojonych wysolrością szkód i 
cy uważają uprzedzenie przemarszu framm- sirat, k,tóre będą musiały wypłacać p~odio­
skiego za kioniecz,ność i nie mówiąc wcale ·o wanym, tramy do przekonania stróżów pa­
e\Yerutualnem żądaniu pomocy ze strony Nie- rządku pUJbliOZllleg,o i zamachy przeciiwko mie­
miec w razie naruszenia terytory:um belgiij- niu ustały. Wybryki przeciwko oS'Qlbom t:rwaly 
siki ego przez Francyę, rząd belgij:ski ws:z;czy- jednakże je.szcze przez pewie:n czas. 
na dy~knsyę praW'lliczą. Umowy z 1839 ro- Ludność ;niemfocka od chwili wyipo.wiedze­
ku, wpe-'Wlliająee Bełgii niepodleglość i neu- nia WIO'iny w pa!llice uciekała do granicy, ezę­
tral:n.-0ść p·od o:p;łeką mocar:s.tw, zosfaly, twier- sto poe.ositaiwlają-0 cały dobyte!k bez 'i'fl'SZ&lkiej 
dzj ad1powiedź belgijska połwierdimne przez o;pieki, byle tyl1ro wYd-Os.fać się z teg-0 pfokla. 
umowy 1870 ro•lm. Zamach na niepodileglość Pociągi do'Tu"Orz.il:y Niemców, przy których e.wa­
Belgii, którymi grożą Niemcy je,st oczywistem Jniacy:i duQ:ą pomoc oikazali lm.nsmfowie hisz­
naruszeniem praw międzynarodo·\\'J'.ch, któ· pański i amerykańS\ki, Jiie d-0 samej graniey, 
rego potrżeby strah:;.gi,czne noie z<l·olają us.pra- gdyż l:il!lia kolejowa była p'r.z&rvvana, looz do 
wiedlir\vić. Rząd beLgi:jski obrazitby naród, miejiSc0<wości o jakie 10 wiJQTSt odległych od 
gdyby przyjął uwlaezająr.e honorowi propozy- niej. Stąd ucie!k1nierzy i !niemowlętami, star­
cye niemiecikie, i zdradziliby swe obowiąziki cami i chorymi, pie(iliotą musieli wędr01Wać za 
względem Europy. grani;eę kraju. · 

Cala ta odipowiedzialn'°ść była '\\ięe :uie Odmawi.ain'° Niem.com sprzedaży Śllodków 
tyle n,,otą dyipl'Omałyezną, ile weziwaniem d-0 żyw!Ilośei, a pociągi ku granicy szly rzadko, 
namdu, by pod:jąl waJikę z Niemcami. "rielu też p.rzy!lllierato gllodem, 2anim na nich 

P•o'Za tern odpowiedź belgijska zawiera przyszła kolej d-0 wyjafilu. Po. dr·odze na dwo­
b.l:ędy faildyewie: Umowy z 1870 roku nie iyl- :r.zec kolej-0wy tmeiba byto 'Iladito r01ZSta>wiać gę­
ko nie portw:ierdzają umowy z 1839 r., lem; sto straże, by rmiwśeioozony Uum d10 obelg 
prze-cl.w.nie są ofieyalnem przyznaniem jej slownyeh nie d>0kladal je.surze i czyil1111yeb. Ale 
bezwarl'Ośeiowości. Belgia w 1870 roku pod i straże często nie wystarc.zaly i w:ielu na pa­
wiplywem Anglii zawarla umowę z Francyą i mią.tkę zawoziło z Belgii do Niemiec p-Olamane 
z Niem·cami, mocą kitórej obydwa te państwa ręce, rozbite szcizęki i t. ):>. 
zobowiązały się przez cały ezas wojny nie na- is. 
ruszać terytoryum belJ.gij!Slkiego. Po wojrui,e 
umowa z r. 1839 miała znów odzysikać moc ~­
.ohowiąvująeą. Gdyby -0wa dawna wnowa za­
be7.pieczala nioo.arus.zalność terytoryium bel­
gi}skfog-0, umowy z ~870 roku bylY'bY :?Jbyi:e-
cznie. , 

Natycblmiast po otrzymaniu odmownej od­
p-0wiedzi. belgij•slciej naS!Łą:pfil;o wypowiedzenie 
wojny i wkroczenie wojsik niemiookkh do 
Religii. 

Zanim prne<j<lll.iemy do oipiisu przemarsmi 
w<0jsik nfomie.dlrleh, który mógł być z;wpelnfo 
pokojowym, a przez zaprzedanie się rządu 
aljaruowi stal się n.is'ZJeząeą, krwawą wyipra­
wą wojenną. przyjrzyjmy się jeszcze wypad­
k-0m, które w wielu miiej:scowośdach helgij­
f!!kieh towan:ygzyly "\'eypowiedzeniu wojny i 
rozgrywaly się . jeszcze przez pewien czas, 
kiedy działania wio~oone byly już w pełnym 
bie,,l'Tll. 

Ogłos~enie woiny częstokroć bywa pł"ey­
jęOO przez ludność kraju z takim entuzyaz­
me.m, i:e uze~'Ilętrznia ona swoją radość, swój 
za.pal nie tyJ!k.o pochodami ze Śfiewami pa­
tryoiyrwymi, ale i wywieszaniem illag naro­
d'Owych we vJ!S'zystkich dmnaeb. W Belgii tym 
razem entuzya'lllll wojenny nie był jedyrtym 
motyrwem~ 'który pobudzil do w~·wieszania 

Z życia wygn 
, , 
cow. 

Wygnańcy z uwolni-Onych z pod okupacyi 
austryackiej części ziem Wołyńskiej i Podol­
skiej usiłują powrócić do kraju, na razie jed­
nak rosyjskie . w ladze wojskowe uważają 'po­
wrót ich za przedwczesny. Gubernator wo­
łyń~i wydal do uchodźców odezwę treści na- · 
stępującej: „Rozumiem wasze d_ąienie, by 
najszybciej PO'VvTócić w s:i:rony rodzinne. Ale 
pola wasze są niezasiane. Tam, gdzie znaj­
dujecie się tymczasowo, winniście zebrać uro­
dzaj na ziemi wydzierżawionej lrub pomódz 
ludności miejscowej d-0 zebrania go. Chle:h 
i furai pot.rzebne są dla armii i waszym obo­
wiązkiem jest wytężyć wszystkie siły, aby- dać 

I i iedno i drugie w naiwiększei ilości. · Wszel-

1
1 ki wasz ruch za mężną armią utru.dni komu­
. nikzryę wojsk, dowóz podsków ·i prowiantu. 
I Pn.yjd~ie CZl1S, gdy wladza państwowa sama 
· pcmo2?. wam powrócić do kraju, od:budować 

Ministeryum ska:r:bu wniesie pr-0jekt zwol­
nienia od podatku prze1!1yslowego przedsię­
biorstw i osób, które ucierpiały wskutek woj-. 
ny. Zwolnione być mają od tego podatku 
przedsiębiorstwa w guberniach Królestwa 
Polskiego, Grodzieńskiej, Kowieńskiej, Wi· 
leńskiej i Mińskiej - ogółem na sumę 
2,129,800 rb. (WAT.). 

Urm:zystośe polska 1 Wfiskn. 
W ubieglą so:batę wieczorem sala Towa. 

reystwa rolniczego w Mińsku wypelnHa ~ię 
po brzegi. Miejsca siedzące zajęli rodzice nez.. 
ni i uczenie dwóch istniejących w mieście 
polskich średnich zakładów naukowych, oraz 
garść przedstawicieli społeczeństwa polskie­
go, bf'lliej interesujących się sprawami wyeho. 
wania mlodych pokoleń. Po obll.l stronach sao · 
li ustawiono mlodzierż szk-0lną. Popis otw°'" 
nyl prezes Polskiego Towarzystwa porno~ 
dla ofiar wojny, 'Wlodzhnierz Kryński. Nai· 
pierw zdal on tr~eiwe sprawoz.danie z pierw„ 
szag.o ·roku szkoly polskiej w Mińsku. Nau• 
kę pobierało w klasach wstępnych i sześciu 
dalszych bez mała 200 uczni. Przygotowanie 
ich byto bardzo rozmaite, pochodzili oni z róż. 
nyeh stron i przeszli ze szkól najro.&norod. 
n.iejsze. W jednym zakladzie 111.a'lllkowym' 
trzeba było pogodzić programy dla wych-0-

. wańców gimnazyów klasyczny cli i szkól ręali 
nych. Rok szkolny zaczął się później, Ni$ 
sposób bylo znaleźć odpowiedni lokal., z k-0>o 
nieczności zajęt-0 dwa., w różnych miefseaeh. 
Pomimo to lµlka miesięcy nauki przesz.ty P°" 
myślnie. Uczniowie zrobili p-0stępy znaezn~ 
Zawdzięczać to nalefy nie tylko pracy i gorlioi 
wości ciala nauezycielskiego, lecz również do,; 
brej woli młodzieży. Podoibnie przedstawi~ 
się sprawozdanie p. Witwińskiej ze szk-0ł1t 
żeńskiej. LicZJba uczenie jest mnied więcej ta,„ 
ka sama. Osiem . klas wraz ze WS!łępną nrle­
ści się w trzeeh n.ie:llbyt odpowiednieh loka.o 
lach. Rok szkolny dal P9myślne rezultaty„ 
Po sprawozdaniach nastąpi! właściwy popiło 
fililru uczni i uczenie odezytafo wYPraoowa­
nia, oraz deklamowafo nstępy z Konopniekiej 
i Mickiewicza, poczem rozdano nagredy i X.. 
sty pochwalne. (W AT.). · 

W „Rusik. Wiedo:mostiaieh" czy;tamy ~t~ 
pujące siprarwo~mnie, a iedlnooześnie statysty„ 
kę dotychczasowej pra.cy wysiedleńców w R°" 
syi: Wobęic podllliesiooej na poaiedlzentu srpe­
eyalnej na~dy ·do s<praiw wygnańców klwęsfyil:l 
czy wysiedil.eńcy biorą się chętnie dJo pracy I 
jaką rolę odg.ryrwltją w te5 spra!Wie, organńza.. 
eye narodawośeiawe--Cer.ntralłly Komitet oby„ 
wa.tel.ski Król&tlbwa Pol$kiego zeb.ral odpo­
wiednie wia<Lotm-0ści w 30 gubemia-0h, gdzie 
ma srwoiieh pelnomocm.ik&w, mianowicie w gub, 
a.straohańsldej, 'W'ilteibsikiej, worooeski.ej, wl(Jls 
dzimierskiej, ekaiteiryinosla.w'Slklej, kttr9kiej, 
ki]01W&kiej, kostromsiirieij, kazański.ej, kałuż.. 
akiej, mińskiej, mo&kiewskie;j, moihy>lawsikieft 
niiegorod7Jki&j, orłowskiej, poltawskiej, p~ 
S'kiej, pe-nzeń$.kiej, pskowskiej, nawogrodz.. 
kiej, riazań61kiej, syimbilrs-kiej; samarskiej, sa• 
raitO'W.s.kieij, S1moleń:skiej, tulskiej, tamoowskiej, 
uf:ianakiej, chark{)fWiilkiej, ezemihQWSkiei, ja• 
roisławskiej, w ok.ręgu wojska dońskiego i na 
Kaukatzie. Zbadano byt 295,888 ludzi. Z tej. 
1fozby pramje 61,336 ludzi na roli, za~ SS,507: 
ludzi zajęity~h jiilŚł. iinną pracą. Ogółem praeu­
je 94,943 OSQ!by, t. j. więcej jak 34 pr-0:c. ogól· 
nej lic~by. Fś:I:, że przy pracy iesil: aż 34 proc. 
wysiedleneów, tfon:ia~ się tem, iż wiele k()­
biet, dzieci i ~w pracuje na roli; de>wodz.i 
to, że proi;etnt ~hylająeycll się od pracy jest 
bardizio nikly; .Wobec tego tak rozp0<WS1Zeeh0 

niooe zarzuty . robioo.e wygnańoom po.lskim 
są nie uzasad1J1fone", To samo stwie!t"diooll 
i·uż kiilka!kiroitnie · pmez pos:rezególne po~kie 
organy wycłbodząee w Rosyi, jegt jednak cie­
kaw-em znamiennie, że obecnie nasza pól oia 
eya1na gazeta rosyj.s.ka wyst~pują. z podobną: 
Qbroną; Wy$i.ędleńt(i.w. (WAT.). -



N:r. 2\C 

ieści z Rosyt 
Zjazd mnnarchixtńw zalmzany. 

Ministeryum spraw wewnętrznych roze­
sla1:o, ~ak dono~Zl! ,,Biriew. Wiedomosti", po­
szczegolnyrn mmistram dla zasiągnięcia foh 
opin1i prośbę kierownika odeskich organiza­
cyj związków monarchfoznych, Rodziewicza, 
w spraw-ie udzielenia pozwolenia na zwalanie 
w Petersburgu zjazdu monarchistów. Rz.ad 
rosyjski, jak wiadomo, postanowil nie pozw~-
1ać na z!Volywanie zjazdów polityezn.yeh w 
~zasie wojny. Ministeryum spraw wewnętrL­
nyeh raz.wa~ jednak wszelkie prośby, bez 
względu na - ll'CJ dany zjazd jest polityczny 
cey też nie. Ministeryum slderowalo wobe~ 
l:ego prośbę Rodziewicza do władz wojskQ­
wyeh. Zdaje się, iż zjazd mona!'clli:3tów nie 
uzyska zezwolenia rządu. Fakt ten wywołuje 
w Rosyi zdziwienie, gdyż dotychczas uwaia.­
no tu, że zakaz zwoływania zjazdów skiero­
wany był' prawie wyłącznie przeciwko stron­
nictw-O'm i żywi-Olom postępowo - Uberalnym. 

Oświata jako środek ratunkowy. 
Ministeryum oświaty we wszelkich swvch 

referatach, odnoszących się do wprowadze'llia 
w Rosyi obowiązkowego powszechnego mm­
cumia dzieci od lat 8, podkreśla zgodnie z 
władzami ducho\\"TI.emi olbrzymią r-0lę oświa­
ty jak-0 „środka dla ratowania godności pań­
stwowej :rosyjskiej w walce narodów. Po 
wojnie z chwilą nieuniknionej walki z w·ply­
wami zagranicznymi, oświata stanie się fun­
damentem ekonomicznego rozwoju państwa. 

0!Jl'aniczenia żydów w szkołach. 
Ministeryum handlu otrzymalo szereg za­

p)iań od dyrektorów podległych ministeryum 
szkól w sprawie przyjmowania do szkól ży­
dów - uczestników wojny. 11inisteryum od­
powiedziar-0, ii nie zamierza zmieniać istnie­
jących przepisów przy przyjmowaniu uczniów. 

luxtrm;ya obozów jeńców. 

.,,Ruskije Wiedomosti" donoszą, że mi­
nisteryu.m spraw wewnętrznych zawiadomiło 
glówny zarząd Czerwonego. Krzyża, iż rząd 
:niemiecki wszczął starania, aby niemieckie 
siostry miłosierdzia, przybywające do Rosyi w 
towarzystwie duńskiego Czerwonego Krzyża, 
mogły być dopuszczane do wszystkich obozów 
koncentracyjnych, bez różnicy narodowości 

, jeńców. Natomiast rząd niemiecki zezwoli ze 
swej strony rosyjskim siostrom miłosierdzia 
na odwiedzanie jeńców rrwcarstw sprzymie­
rz.onych. Ministeryum wojny nie zna1azJ.o 
przeszkód w sprawie udzielenia pozwolenia 
niemieckim siostrom ·mil-Osierdzia na zwie­
dzanie obozów dla jeticów innyeh narodowo­
ści. Biorąc pod uwagę, iż w niemieckich obo­
zach kQncentra~inych znajduje się wielu 
Serbów, ministeryum spraw zagranicznych U· 

ltnalo, iż bez względu na ciężką pracę sióstr 
przy lustracyi obozów dla jeńców, należy je­
dnak udzielić pomocy i jeńcom se!"bskim. Nie· 
1."i.órzy przedstawiciele mocarstw sprzymie­
rzonych, dowiedziawszy się o powyźszem po­
stanowieniu, zgóry dziękują . Czerwonemu 
Krzyżowi i delegowanym do Niemiec siostrom 
za_ zamierzoną pomoc jeńcom państw sprzy­
mierzonych. Główny zarząd Czerwonego Krzy­
ża postanowi! propozycyę ministeryum spxaw 
:rngranicznyi:h umględnić w Uistrukcyi danej 
delegowanym do Niemiec siostr-Ofil milosier· 
dzia. 

Yojna i uheZJJietmmis ziemskie w Rosyi. 

Jak donosi ,,Utro Rossii", rninisteryum 
spraw wewnętnnyeh podjęło sprawę odpo­
wiedzialności ziemstw za ubez.piecwne przez 
nie majątki ruchome i nieruebome, zniszczone 
skutkiem dz.ialań wojennych. Wedlug istnieją­
cych praw ziemstwo nie od'Powiada za mająt­
ki zniszczone w czasie poiaru, jeśli stwierdzo­
ne jest podpalenie. Biorąc jednak P·od uwagę, 
iż środki ziemstw w iadnym razie nie wvsfar­
czą na pokrycie strat wyni!ldych skutkiem 
działań wojennych, ministeryum dosz!o do 
wniosku, że rząd zmuszony będzie do ohzania 
'ą)Omocy materyalnej ziei:nstw-011i. 

Duma a "zdrowia pubłiGzm~". 

Pr-0jekt prawa o walce z pijaństwem w 
Rosyi umieszczony zostal na porządku dzien-
111yrn Dumy i będzie rozważany po zalatwieniu 
Sil~ z projektem- równouprawnienia wfośdarr 
i Iegalizacyi związków ziemskiego i miejskie­
go. W Dumie jednak, o ile sądzić można, nie 
wielu jest zwolenników projelctu lrnmisyi 
ztirov;ia publicznego, który proponuje pozwo­
lit: na sprzedaż różnych trunków, zawierają­
eye!i 2 proc. alkoholu~ sprzedaży zaś pozosta­
f;>Th trnnków zakazać zupefaie. 

G ·O D Z 

Dział ekonomiczny. 
k HandlowY w Warszawie 

VI gwiBtiB c~r 19U···1SH···H15. 
II. 

Czterdzieści pięć lat istnienirr ukoI'wzy! 
Bank Handlowy w Warszawie w r. 1!J15, co 
najmniej zatem odbył iui polowe żvda ludz· 
kiego, ma więc za sobą i· 1ata nleniowlectwa 
i płomienne lata młodości bujnej, a obecnie 
wszedł w okres lat stateczmTh i bvłlw może 
dalej z zadowoleniem buriu}a pat~al 'na lafa 
przebyte i zapewnioną starość, gdyby niespo­
dzianie nie przyczepiła się choroba, wywoła­
na wojną europejską i nie zrnusila do bez­
ezynnośei. 

Okazało się bowjem; źe polowa życia Ba:1-
1.-u miała nieoo blędów w kierunku zbyt uf11€,i 
w swe siły dziafalności, da,i•ieej się obecnie 
we znaki i zmuszającej do hygienicz:nego, hier· 
nego zachowywania się czas jakiś: by udzy­
skać zdrowie. 

Jaka była najważniejsza czynność banko­
wa? Rozumie się, dyskonto weksli. Skupiono 
też 

w r. 1911 weksli za 127,1 i zarobiono 2,5 milj. 
" 1912 „ .136.- " 2,9 " 
'' 1913 " 137,1 ,, 3,~ ~' 
„ H114 „ .114.- " 2,8 ., 
" 1fl13 " 32,1 „ 2,4 " 

Cyfry te są charakterystyc:me, ho przed 
wojną w r. 1913 dają obraz nawyż5zej cyfry 
zdyskcnto\vanych weksli - 187.1 milionów a 
już tylko 7 miesięcy roku 1914 przyno.szą 11-i 
milionów! Procenty od weksli zdvskontowa­
nych za rok 1915 dają sumę wysi:;,1;:ą slo:rnu­
kowo prawie 2% miliona, co tlomaczy si(' pro­
centami nd 'veksli moratoryjnych. Szkoda tyl­
ko, iż nie zrrstalo pmviedzianem, w jakiej wy­
sokości stopy i od jakiej cyfry weksli procent 
ten został CJbliczony i.. ile wplynęlo bądź z pro­
longat, bądź z zapłaconych weksli po termi­
nach moratoryjnych. Byłoby to bardzo poucza· 
jące i wskazywałoby wartość likwidacyjną 
pomelu wekslowego banku, który \Yynosil 
na 

1 stycznia 1912 - 41,5 milj. 
1 " 1913 - 45,4 " 
1 " 1914 - 48,6 " 
1 " 1915 - 51.-:- " 
1 „ 1916 - 49,4 ,., 

Jak \\'idzimy, porlfol weksfowy d-0szedl 
już w czasie wojny do niebywałej dotąd "1'SO­
kośei. Bynajmniej niec:hcemy źle wniosko­
wać o sile realizacyjnej tego portfelu, prze­
ciwnie, wydaje nam .. się, ie ta bolączika ma 
wszelkie widoki normalnego przebiegu, aczr. 
kolwiek wyzdrowienie, po wojnie, rozłożyć si~ 
musi na szereg lat. Wnioski nasze opieramy 
na tern przwwiadczeniu, iż na portfel okol-O 
49,5 milionów złożyły się 

Centrala 24,2 milj. 
i oddziały 25,3 ,., 

Wypłacalność w oddziałach jest bardzo 
dobra stosunkowo, bo wpływa duży procent 
weksli, szczególniej ziemiańskieh z zaleglemi 
odsetkamj. Tu straty nie mogą być zbyt wiel­
kie. Gorzej, prawdopodobnie z wekslami Cen­
trali, chociaż odejdą z nich weksle· na dalsze 
nuejscowości rosyjskie, conajmniej 4,2 milio­
ny, na 6% miliona redyskontowanych, wyka­
zanycl w bilansie; pozostanie zatem 20 mi­
liunów weksli, które, przy dl u ż s z y c h u 1-
g ;:i wy c h prolongatach na pewno 
P',kryją się w znacznej cyfrze. Dyabel nie ta­
ki straszny, jak go malują, aczlrniwiek było 
duże „wiary" w nieomylność pośred11ików i 
opinii, dużo licencyj... pr.zy skupie weksli. 

Bank, którJ obraca największemi oszczę­
dn.•śr;ami spoleczeńshva, mniej powinien u­
fać, a więcej kontrofować i sprawdzać. Bank 
grzeszy! zbytnio sentymentem, którego być nie 
m iw tam, gdzie chodzi o grosz narodowy. 
P1„i11ei;, w roku 1913: „Nie to, eo mówhf' -
r~winno być podstawą kredytu, lecz to. ('0 

„się widzi": w książkach handlowych, rachun­
kach i sprawdzonych obrotach firmy przez „fa­
chowych" delegatów i towarzystwa rewizyjne, 
b: tn jest jedyna i konieczna droga, ru-etylko 
d0 uzdrowienia, ale i do postawienia we wla­
śehvych granicach naszego kredytu wekslowe­
go". Teraz dodać muszę, że łatwość kredytu 
stworzyła u nas jego nierząd, owe na miliony 
iveksle grzecznościow19, finansowe, przy,iaciel­
skie. Prezes pewnego banku mówił mi, że 
trudno walc.zyć przeciw tym specyficznie, „na­
szym'1 forniom kredytu, wtedy, gdy niema re­
jestru finansowego i gdy efy ka handlowa stoi 
tak nizko. Odipowiem prezesowi na tern miej­
scu, iż jest sposób radykalny w ręku banków, 
a szczególniej, po wojnie. Nie dawać kredy­
tów wekslowych na „wiarę" i „opinię", tylko 
na podstawie stałej i ciąglej kontroli, by wek­
sel byl rzęczywiście \Vyrazem obrotów handlu 
i produkcyi i miał podstawę w pewnej war­
tości, zrealizować się m·ajątej a nie hyr oparty 
na. n..adziejacb, najczę§ciej niezi;;zczalnyl'l1 .. , 

Do kwesiyi iikwidaeyjnośei wek~h1 po­
wrócimy jeszcze, tymczasem, chcemy z\nócić 
uwagę, że pozycya w bilansie Banku Hamilo­
Wef6'0 w :Warszawie: SM milionów, wd•slc 

- ' 

POLSKI. 

redyskonto\vane po rokn od ewaklfacy! Banku 
Pańshva. pmvinna być skreślona. bo weki'le 
te albo dawno '\\-plynęJy. albo po wojnie wró­
cą z protestami, więc, SiJdzę, iż dla Jasności, 
lepiej wylmzać mniejszy o 6% rnifoma porll'el. j 
Z drugie.i zaś strony zupelna ś~i::i1ość WTma­
gafaby \Yykazu wszystkich, przez hank sku- I 
pionych i zażyrowanyrh a przypu3z1·zalnie nie I 
w:plynlt;tyth weksli, a zatem i tyc11, które są 

fiicłda paryska. 
PARYŻ 

Akcye Brinńskie . . 
„ Li:mozm•_•f,kie. 
" Makowskie • 
" 'Tulskie • 0 • 

'."l' Neft • • • 
" Bakińskie . . • 
~ Lena Goliificlds. 

n% renta fr'Jncnska 

17/YII 

C'S0.-
308.­
fl9~.-

l109.­
il76.-

1 

13/VII 

!!60.-
30!;.-
600.-

1090.-
370.-

u korespondentów. Sprnwo:r.danie .,z operacyi 
i stanu interesów" jak również i knmisyi re- I ' 
v.~z~·jnej jest zbyt powierztho,vne, szezegól­
me.i wtedy, gdy chodzi o najżywotniejsze inte­
resy kraju. oraz Iicznvch wkładców i akevona~ 
ryuszów \\:ielldego h~nku. Lak•mic?mof6 nie­
zi-owmiala ! 

n° 0 ros. renta z 190f) r. 
,1°!0 ,, „ z 1896 r. • • 
Bank paryski . . • • • • 
Credit Lyonnais . • • • • 
Pożyczka francuska . • • 

13H5.-
45.00 
64.50 
88.50 
58.10 

1125.-
1!90-

90.50 

Hiełda berlińska. 

1388.-
45.00 
6440 
88.40 
58.00 

1125.-
119'1.-

89.30 

Po za portfelem wek,;Jow~·m. zastano,vić 
się musimy nad ,;plynnemi" pu?.ycyami stanu 
czy1mego t. .{. 

papi„rami pnblkwymi 
w!:isn~·mi i l'P7.f'l"·"-owymi 

1 =-lyrwia HJH r. 2.7 miJl. ~.g milj. 10 mil.\. 
1 ., 1H1:ł r. 2,2 ., '..'.1 10 „ 

. 1 mrn r. 8,8 „ :~,15 ,„ 10 " 

Wartość papierów nabytydi z 1·und11,.;zu re­
Zt'rwowego obliczoną jest pndlug ceny kosztu, 
którego jednak w sprawozdaniu nie podano. 
Z punktu widzenia likwidar.y.inośei, na papiP­
ry te liezyc nie można, bo leżą prawdnpodoh­
nie ehoć Komisya Hewizyjna o tern nie 
wzminnkuje, w Banku Paiistwa, będącym \vie­
rzyc·lelem 

1 sl~'~rnia 1!H-1 na Rb. 2,fJ mH,i. 
j " 191:5 " 10,1 „ 
1 ., 1 H16 „ 20,2 „ 

i tem przedewszy,;,;lkiem Uomarzy się v•dwyż­
;;wua o przeszło 6 milionóy„· cyfra g-otów1d, 
Depozyty w Banku Paiisrwa powinny \v bilan­
sie hyr ujawnione ... 

Łącznie z tern zasianowi15 sie nakż» nad 
ri:ehunkami prze1kazowyrni i wkladam< oraz 
sumami do dyspozycyi lrnrespondentów. 
\Vynoi'i!y one wkłady i przekaz. lrnreo:;pon. 

si~·t·rnia HH + 35,6 milj. -IB.7 rnilj. 
1 lfil:i 4.HJl „ -l:J,:; " 
1 Hl16 41 :o :: .1J.4 „ 

e:;.yli że dlug banku zmniejszył się w ei<mu 
trzerhkda z 104.3 na 8H.:J czvli o 18 milio­
nów, a w iem głównie spadły, rachunki prze­
~rnwwe o 9 milionów, lokaty o 5 milionów i 
korespondenci mniej więcej o cztery. 

Spadly również sumy należne od Banku 
(korespondenci Nostro}. 

1 stycznia 11,)14 - 21,S milj. 
1 " 1915 - 21,3 „ 
1 „ _1916 - 16.-- " 

czyli prawie o 6 milionów.' 
V{ każdym razie skonstatować naie1.'>. że 

Bank w ciągu wojny siplacil razem 24 rniiionv 
rubli, a że podług IDO\VY har. Leop. Krnnei~­
berga na zeszlorocznem (za r. HH±) ogólnem 
zebraniu, wypłacono od dnia w;:pnwied:wnia 
v,-r;jny t. j. -Od d. 1 sierpnia 1014 do dnia 31 
grudnia 1914 r. przy zredukowauy!'l1 do mi­
nimum wply1vach 13 milionó\V, więc je3zeze 
11 milionów przypada na rok spr:nrnzdawczy 
1.915. 

Właściwie jc·dnak Balik wyplacH witye,i, 
ho następowały nowe wkłady, eo dowodzi o 
zaufaniu do solidności B:.rnku. 

By dać czj·telnikovd obraz ;m;ial! na ra­
chunkach bankowych, przytoczj·my c~,fr~' o­
gólne 

Stan ciynny I/I 
1914 

I/l 
mrn 

1} Kasa i Bk. Państwa 2,7 mit 8.8 mil. +B,1 
2) Papiery publiczne 12,;1 „ 12,6 „ +o,a 
B) Pcnifel 48,7 „ 4fl.4 „ +o,7 
4) IHużniey lOH „ nn „ -7 
5) Hużni 15.2 ,, 18,6 „ -!-3,-1 

l) 
3) 
B) 

·1) 
5) 
G) 

Stan bierny 

184,9 mil. 188,,1 mil. + 10,5-7-
3,t') 

I/I 
1914 

I/I 
1916 

-t---

Ifapital wI:asny 30~3 mil. 30,a mil. -
Wkłady 00;6 

" 
•1:1,9 

" 
-13,'im. 

Wierzyciele 81,3 
" 

71,2 
" 

-10.7 " 
Bony 

" 
6,2 

" + 6 ') 
lw " Bank Państwa 

,,. 
26,7 +1D,7 /,-

" " " H6ine 10,7 12,1 I t,4 „,; 
" I -· 

184,9 mil. 188,4 mil. +27,3 m. 
-23,Sm. 

+ 3,5m. 
A wi~c jak jui w:;pominaliśmy wktady i 

wierzydele z:mniejszyli się o 24 miliony, na­
tomiast podniosły się wierz~iefaośd w Ban­
ku Państwa i za wydane bony. Zmniejszyli 
się dlużni~y o 7 mHicmów, ale podniosła się 
gotówka. 

Vester. 

6icłda londyńska, 

LONDYN 17/VU 14/V!I 

21/1°/0 konsole angielskie 5f1.1/. 60.-
5% Argientyl!. 1886 66//3 96.1/~ 
4.% Brazvl. 188!) 5$.- ---.-
4"/0 .Tapo'Us. 189!) 72~j/~ 72. ~ /~'! 
f,% Rosyjsk. 1!lOf; (}L- ~-J9.'/.ii 
41/z Rosyjsk. 1909 80.3/, 8J.--
Lena Goldfields 1.1 ~ 1.1/1s 
nvskonto prywatne -.- -.-

Berlin, 19 lipca. Dzisiejsze obrotv Dl'\"Watne 
rw gieldzie prywatnej rechował charalde~ ·wycze­
kująry i 1liejedn0Ety. I'oiyczki niemieckie, jak 

również iralory rumuńskie trzymały si"" moeno 
choć hez ohrotów. Zainteresowanie J:iudzily losy 
tim•ckie i papiery japońskie i ehińs~de. Pieniądz 

dzie!HJY ori::!rowywano na 4%. Dyskonto prywat· 
ne 4N8 % i niżej. 

Berlin, 19 Lipca. Notowania kursów dewiz za 
\'rypłaty telegr:ificzne: 

1!1/VH płac. żąd. 

No~vy-Jork do far. 5.2l3 - 5.30 
Holandva gulden. 224.~J. - 22r}. !/, 
Dania • koron 157.1/, - 1fiFl.-
~-zwecyi: koron 157.1/8 - 158.-
l'iorwegia koron Hi7 1/, - lii8.-
Szwajcarya frank 102.87 - 1m,12 
Austro-W egry koron 69.45 - 69.55 
Rumunia· lei 86.75 - 87~25 
Bułgarya lew 79,1/~ 80.1

/1 

Kurs rubla. 
Berlin, 19 Lipca. Giełda notowała dzi~ 

siaj następujący kurs rubla: 
100 rb.-183.- Mk. (co odpowiada rubli 

54.64 za 100 Mk.). 

Giełda warszawska. 
Notowania z dnia 19 Lipca. 

Papiery wartościowe; Żądano Ofiaro- Załatwiano wan o 

Gllfo pożyczka m. War­
szawy z r. 1916 , • 

•11/a °Io pożyczka m. 
Warszawy •••• 

5°fo listv zast. Tow. 
Kred: m. Warsz. . 

41
/2 o o „ " 

41/ 2 % listy zast Tow. 
Kred. ziemskiego • 
Ofo " " 

o, 5 m Łodzi . • • 

101,25 100,25 -.-

-„- -.- -~ ...... 
89,70 89.25 oo 40 
-.- -.- -. 
93.10 92.10 92.60 6ó '10 

n -.-
Naczelny Redaktor: Cezar ZawłłowskL 

Druk i nakład: Wydawnictwo uoiskic ł. WIBHllm 
G. ZAWltOWSKł. 

OGŁOSZENIE. 
§ 1. Sfosownie do § 7 wydanego p~nie 

rozporządzenia poliicyjnegQ, tyezą.cego się ruchu zbo­
żowego w obrębie mojego rewiru administracyjne­
go, mają wymieni-One w § 1 powyższego rozporzit 
dzenia zbii>ry z mego polecenia być odstawione do 
Centrali Zbożowej. 

§ 2. W miejsce skasowanej z dniem 1 lipca 
r. h. skfodnky z;bożowej w Tuszynie, utw-O'l"Wna 
zo.staia w Andre;,,-:polu nowa sltladniica, do h'iórej 
m11eżr! gminy: Brojce, Nowooolna, Czarnocin ł 

miejscowości p.r.z.ynaleine. do gminy Gal!kówek t. j. 
Berioii, Ignaeów, Justynów, Hulanka, Ja:nowka i 
f!óra Zielnna. 

Gmitiy Brojce, Now0;'>0'l:n11 i Cmrnooin wylącw­
nc zo"taly od skladnky zborhowej w :Łodzi. Reszta 
mie.jswwośei z gminy Gałkówek pw.JJStaje przy­
n:ileżną do składnicy w Brzezinaeh. Dotychczas 
przyna1e;':ne do składnicy zboU:-0wej w Tu.<i:iynie 
gminy. Górki i Żemmi!n mają w przyszłości odst& 
'Siać do ;;l:ładnicy z1rnżowej w L-0dzi. 

g 3. §§ 3 i 4 rozporządzenia moje~ z d11fa 
1fi gmdnia 1915 r. tye-.;..1ce się utwm:zenia Centrali 
Zhoiowej, unieważniają się. Odstawa zbywających 
zieruiopfo!lów ma nadal odbywać się. wyfaf'.l:i.j:!e 
wszelkirh handlarzy, przez pośrerinictwo zaopatrzo­
nych przezemnie w osobne polecenie w6jt6w i coł­
iysó\\-, iJezpośrednio do 1vłaściwej C!'nirali Zho'l.rr 
wej. 

Odstu.wia\'ze zboża s:i wpwwio ż:!d:rnia otr:\1:> 
w ilośri 10% odstrwionego zboża. 

§ 4. Do dnia 15 sierpniu Hl16 r. maj:! b:'i' 
odstawiorw do sklarlnic zho:t.nwy(')J najmniej po 2 
nfomie<'kfoh centnary z każ.de.i z:isi:in<?j morgi 'l.yta. 

§ 5. Nie zastosowanie sif'. tlo pnwyższyeh przP· 
pisów pociągnie za sobą wymienione w dzisiejsi:i"m 
mojem rozporządzeniu :policyjnem cięikie kary pie· 
niężne i pozbawinjące wolności, próez tego grozi o­
dehranit:m zboża bez \\'Szelkicgo wynagrc,lzenin. 

'Łódź. dnia 14 lipea 1916 r. 
Ce2arako - Niemiooki Prezydent Policy i 

w zast. 
Freiherr von Bernewitt. 

OBWIESZCZENIE 
Gospodarz Wilhelm Zelmrr z Bud'l"·Sikawa. 

gminy Nowo,ol1w, zn'iial z:imiannv;:my solty.:;em po­
\Vj7.:~zE•,i \'.~si. 

L6dź. 10 Upea lUlfi 1\ 

t 'e•:tr''1rn-Niemieeki Prezydent Polwyi 
w. z. 

Frcihen- ;:e_n ~ 
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BRINl~KIHHO 

J. Proskuro ki 
i ~-kl 

XDSHO\JlfC 
Polna 10. 

Siłę kancelaryjną, 
mętczyznę Iub pann~, przyjmie natychmiast c. i k. Komenda obwo­
wodowa w Opocznie (Królestwo Polskiel. Warunki: doskonała zna­
jomość pisania na maszynie w języku polskim i niemieckim. Kosz· 
ta podró.zy ponosi Komenda. Wynagrodzenie: 150 kor, miesięcznie, 
OP.ał i światło, ·oraz pomoc w wyszukaniu mieszkania. Rutynowana 
siła, która była ju:l.i zatrudniona poprzednio w jakimś urzędzie, mo­
~e otrzymać także, stosownie do umowy, wyższe \y;,•nagrodzenie. 
Dwutygodniowy czas próby oraz dwutygodniowy wzajemny termin 
wypowiedzenia Pisemne oferty z podaniem wieku, wyznania, wy­
ksztalcenia i odpisów świadectw i dokumentów polecających wraz 
'? dokładnym adresem należy przesyłać natychmiast do redakcyi te-
go pisma pod „Komenda". 991-3-1 

a t 
KomendantUra miejscowa· w Tuszynie ku• 

puje w każdej ilości niedojrzale kasztany tyl-
ko w zielonych skorupkach, w cenie 1 fen. za 
1 funt polski. 1021-1-1 

Wyszła z druku i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach i kantorach „ Go­

dziny Polski", Warszawa, Erywańska 18, 
Łódź, Piotrkowska 86 

~praca~-~~ 

Rzymowskiego 
-: p. t. :-

cy a oaHcya 
(wrażenia z obozu jeńców). 

Skład główny E. -W ende. Cena k. •o. 
897-5-1 ' 

oszom·a drobno: Krl!wcgurn bi~dn.a, z pięciorgiem 
"" nu dzieci, bez środków 

do życia, prosi o pracę; robit,: ta­
nio i sumiennie. Warszawa, ul. 
Wspólna 69, m. a, Kalinowska. 

11 At I f i ł li ' fViEBLE nowe 536-5-1 .a. B a. IL a. I używane, ca-
łe u~ząązenia i pojedyncze ~ztu~i W 11nmfop'10 VJm111kmmh-i"ill gmi-
w w1elk1m wyborze sprzedaje m- D !llłl.flłln.11.1 JLllI _IJHLlil , _ny 
tej ceny z powodu zastoju ma- Słom!anka 4 tygodme temu. zgmę­
gazyn mebli Władysława Romi- ła dziewczyn~a lat 11, Janina.Ja­
szowskiego Łód:t Piotrkowska sińska, w sukience granatoweJ, w 
ns I piętro front 982-10-1 bucikach, na głowie pluszowa sza-

• · ' rachusteczka, włosy ciemno-blond, 
----------- krótkie, oczy niebieskie, pochodz 

z Warszawy. Proszę odprowadzić 
ub dać znać do gminy Słomianka 

do Kalisiaka za nagrodą. 
I Mehlo wyprzedam za bezcen 
P.. ilii>~ U w trzech dniach, wy­
j.etd~ając. ł:.ód:t, Nawrot 49 m. 
12, front, 1 piętro. 1001-2-1 

Urm111orl'!l J> r z y i m n i e. Łódź, 
Mu1um 1\11 Piotrkowska 223, m. 
.25. 874-2",wl 

ft~3tl"lr7,iltlt!l (gimnazyum Polskie) 
alt ... li ufr.t Il udziela lekcyj. Spe-
cyalnoSć: matematyka, łaciński. 
Ofertv w administracyi „Godzinv 
Polski" teat, .Piotrkowska $Q dfa 
nR. o:·. 1022-2-1 

Dnumr mało używany sprzedam. i Hith! biur~o s:i;~owe w dobrym 
Winu Łódt, ul. Rzgowska Nr. 2 l!Uplli! 5mme. Widzewska S7 
m. ló. 1008-2·1 935-3-1 

--

• 1 
bedzie demonstrowana. 

Akuszerka 
- R.. Plplkowa, -
z dyplomem Ces. Ak. w Peters 
burgu, praktykująca 25 lat, przyj. 

muje od 12-:-5. -

PlerWszy :raz "W"" Łodzi 
Łódź, Andrzeja 39 m. 10. 

- - .-- 901-10-1 

Dr.L. PRYBULSKJ 

,rzo MtmHDfo sraufR~·iiiiGjfiiiouo. 
przeprowadził się na zawadz· 
ką 1, róg Piotrkowskiej, do 

domu Scheibiera. 

Gborouy zewnotnno i włosów. 
Leczenie elektrycznośeiii, elek­
trolizą (usuwanie szpecących 

włosów). 
Przyjmuje od 8-2 r. i od 4-9. 

Panie od 11-6 pp. 

Potrzebny Jest 
student 

Biuro ogłoszeń „Merkury", Piotrkowska 92. 

z wyższego kursu medycznego, 
jako guwerner, do S starszych 
chłopców, na wyjazd do Łodzi. 
Oferty proszę składać: :Aleje u~ 
jazdowskie 17, A. Lewandowski. 
Warszawa, a w Łodzi w admini~ 
stracyi „Godziny Pol.ski", Piotrc 
kowska 88. 

Ił Wszystkie miojsca są nninorowanu U 
Kasa zamawiań 

O A 
Poszulńwany Just 

nauczyciel 
od 11-1-ej przed południem i od 4-eJ 

po południu. iozs-1-1 

dn. 20 b. m. sprzedane .zostaną, na 
Jicytacyi putt)icznej in plus: 

1) o godz. 11-eJ przed poł, ulica 
Wschodnia 74, Cegielniana 50 
Srednia 2a: ł krzesła wyście2 
łane, 2 stoliki nocne 1 umy­
walnia tualetowa, 1 postument 
do kwiatów, 2 kredensy, 1 sza­
ragi, 2 stare stoły, 3 stare pół­
ki towarowe, 1 zbiornik do naf­
ty, 1 waga stołowa, 210 par 
~arnych pończoch damskich, 
lt dębowe szefy do ubrań. 

z: mytsHm wykształCBnłem do 
:.zkoły polskiej. Oferty pod „Uni„ 

wersyteckie„ w adm • ...O P " 
l_tli2-2-1 

Kondycyę 
na wyjazd przyjmie matu­

rzysta. 
Język wyklado\vy niemiecki. 

Oferty pod „J?. P. 100", do adm. 
„ Godziny", Łódź, Piotrkowska . 86. 

1009-3-1 
Hamburska Loterya Państwowa 

Znana w całym świecie przeszło od 150 lat, która jak żadna 
inna loterya daje 

Milion Marek-

2) O 1'tOdz. 12 w poł., Piotrkows­
ka 17, -Piotrkowska 21, Piotr­
l<owska 38: 1 szafa do ubrań 
z drzewa orzechowego, r61;ne 
dobrze zachowane meble, 2 ze~ 
gary biurkowe, 1 zegar ścienny 
5 regulatorów 

3) O godz. 11 12 po poł. Zawadzka 
29, Długa e1a: l kredens dębo­
wy, l serwantka, 1 tremo, 1 u­
mywalnia, I dywan zielono-­
pstry, 1 maszyna do szycia, 1 
stół, 6 krzeseł wyściełanych. 

Ł 
od 55 kou. tunt. nnrtnm tanioi. 

Ł U G nawagę 
iako najwy~szą, gł?wną, wygraną,. Cią,gnienie . od 2-"9 sierpnia. 
7 klasa posiada najwyższe wygrane w rozmiarze 1.000,000, lub 
jednej z następujących: 990,000, 980,000, 970,000, 960,000, 950,000 
i t. d„ dlatego też wyciągnijcie 

r ~ k ę p o s z. c z ~ ś c i o. 
Losy oryginalne 1 

8 - M. 25, 1/ 4 ...; M. 50, 11
2 - M 100, l/1 - M. 200, 

wysyłam po otrzymaniu naieżności :najlepiej przekazem pocztowym, 
{proi;z~ podawać dokłatlny adres). Oryginalne plany gratis. 
Tabele ciągnień i wygrane szybko! Moja stara firma.(od 

r. 1851) stanowi gwarancy~ szybkiego załatwienia · 

J os. DaDJ.m.ann, 
- Ham.bu:rg 

(F. zał. w r. 1801) K~..;.s t 2 e:: 
O.illgS r„ '-'• 1010-5-1 

Papa l>acho 
Nieprzemakaina ogniotrwała 

z Slązkich Pnnrvk Tektur Smotowcowvch 
Swieżo przybyłag 

..- Ceny normalne„ 
1015-5-1 

Skład fabryczny u 
A.br. B:rono-ursk.iego 

ładź. Nowy R1nek !;iir. 7, w undwórzu. 

ł 
" Szkoły Ha:nfilo'mreJ Męskiej rzt ozony na pr?w.ncy\ przenieść. moż~ swą, szkołę 

do miasta większego, me maiącego szko­
ły średniej lub objąć może kierownictwo szkoły iuż istniejącej. 

Zgłoszenia nadesłać proszę do adm inistracyi Godziny 
Polski, Łódt, Piotrkowstrn :N! b6, pod .N2 :OO. 1018-,-7-1 

111·nrn "rń~!t St. Ruździńskiego, 
l.J I.li U r ui:il.l Łódź, Piotrkowska 
Nn 47, róg Zielonej. 9S1-i5-l 

Pni!znku")P. 3 lub 4 pokoje z ume­
ill)!!U u l,l blowaniem i elektry­

cznością, w śródmieścb. Oferty: 
Warszawa, Aleje Ujazdowskie 17, 
mieszk. 2. 

tnmi sodowo - boraksowego 200 
lluyu pudów sprzedam „Stani- d k d f 
sław Słucki", Warszawa, Chmiel- Tanio surze am: bfJrk~~· łó~k~ 
na 57. 1014-2-1 z materacami, tualetę. Łódz, ul. 

hdDY pokój umeblowany do wy-
1m naięcia przy inteligentnei 
rodzinie. Łódź, Nawrot 32, m. e 
3-cie piętro. 1017-3-1 

Główna 11 m. 16. 1006-1~1 

'ł 

Milbło Z powodu zmiany lokalu, 
U u. można dostać różne me­

ble tapicerskie i stolarskie, nowe 
i używane po cenach niż.ej ko­
sztu. Łódt, Nawrot37. 831-15-J 98 J!it istniejące biuro próśb. po­

/J Il. rad prawnych Kochanow 
wicza w Warszawie przeniesiono: 
Miodowa 18. liołtln tanio sprzedam. tćdt, Sw. 
----------- Muł! D Anny 17, m. 3, front, par-

ter. _ 954-3-1 

ł'nfs!i·mm4ma mł9da o.an,:ia pos~u­
łl u ;iUIUIH kuje za1ęc1a w biu­

rze, lub nauczycielki, bony, pan­
ny do towarzystwa. Oferty pro­
szę skfadae: Administracya „Go­
dziny Polski", Łódź, Piotrkow­
ska 8ó pod lit A. P. 

U ltią~k·I w:sze!kiej tre~ci w. ·e wszyst­
ftlll Il kich Językach, encyklope -
dye, roczniki pism ilustrowanych 
i gazety kupuję. A. Tuwim, Łódź, 
Zawadzka 6, m. 10. 968-S-1 

4) O godz. 2 _po poł. Pafiska P: 
- 1 duży stół i szafa dębowa. 

Pfileger, 
wykonawca licytacyjny 

w Łodzi. 
1012-1-1 

Lekarz-Dentysta 

S~ GORDIN, 
tódź, Konstantynowska 18. 

Przyjmuii: od 10-11 od 3-8. 

SZMftlWlCZ, rołudmowa 8. 

ORYGINALNF; 

LIKIERY 

KONIAKI-

PONCZE 
B. KASPROWICZ 

GNIEZNO. 

ronnonat Ino vadis 
mmmmmmmmmnmummmmmmunummnmmm1 

w Salzbrunn. 
lew a. 

Wszelkie nowoczesne wygoDy!P 
trzy minuty oa żróBeł. 

tM Zapas źywności zapewniony • .-
637-5-1 

II!lnczyri·iof dyplomowany udziela 
!inu u u lekcyj języka niemiec-
kiego, przyspasab1a również do 
egzaminów wstępnych i popraw­
kowych do średnich zakładów 
naukowych. Wynagrodzenie u­
miarkowane. A. Tuwim, t.ódt, 
Zawadzka 6, m. 10. 967-3-1 

'1!111J"n2J paszport nie1!1i~cki, __ wy· 
lifty Ulf dany w gmm1e Brus. 
pow. łódzkiego, na imię Józefa 
Lewandowskiego. 1016-1-1 

Z!iD.łO:IJ paszpott niel!liecki, .wy„ 
Iły I! dany w Łodzi, na um~ 

Waleryi Wieczorek. 1020-1-1 

Mob(o bardzo tanjo sprzedam. 
U U Łódt, św. Anny 17 m. s, 

front, parter. 992-3-1 zi1_mnru paszport niemieck_i, wy„ 
uy1 IJl dan:v: w Łodzi, na imi~ 

----------- Marcyanny Koprowskiej. 934'-l-1 

MobJo sp.rzed1!m tanio. ł:.ód:t, 
u u .M1koła1ewska 95, m. 27 'I_ -„.-g·tntł paszport niemieck_i •. wy„ 

front I piętro. 933-S•l iii lłą dany w Łodzi, ksiąt~ 
----~-------- ka zapomogowa oraz karta chle„ _ 

Orfillll\• tt!:J uczeti ~onserw •. war­
- yu .I! 11, szawsktego poszuku· 

je posady. Wiadomośe w Radó-­
goszczu, _ul. Stefana Nr. -14-, Sta.; 
nisław Szczepaniak. 91D-3'-l 

Z!l5ii11:Jt. paszport nie!llieck~ :wy· 
fi!§Hłl!i dany w Łodzi, na 1m1ę 

Wilhelminy Mittelstejt. 987-3-1 

b6wa na imi~ Emmy Cavleć• 
kiej 99z-1 

· z10•1n2ł -paszport nierD;.ieCki, wY. • • 

~ dany. w t.odz1 na lmu~ 
Szyfry PomeranC. _ 984 -i-1 

paszport niemiecki wy· 
dany w Łodzi na imię. 

anasik. - 965 -1-l 




